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L. FRASER 
mianowany został prezy• 
dentem miedzynarodowe
go banku wypłat w Ba· 

zyłei. . ~ 

NIEMCY CHCĄ WYDALIĆ POLAKÓW i ŻYDOW 
Zagranica 

krokami 
ostrzega Projekt taki rozpatruje obecnie rząd Hitlera. 

Rzeszę przed nierozważnemi 
Ber~ 18 lutego. 

~ lont• rz,Cla rozpatrywana Jest o
becnie kwest.ja dalszego wysiedlenia rze 
komo ,,szkodliwych" obcokrajowców. 

Na pierwszy ogień mieliby pójść 
ROBOTNICY POLSCY., POCZEM ZO

STALIBY .w.YDALENI żYDZI. 
Ma to na celu ,,rasowe oczyszczenie" 
H1emiec. 

, Potfłoskt o wysiedleniu polaków 1 iy
d6w. przedostały się już do prasy, świato
wej, która wskazuje, że taka 
DECYZJA NIEMIEC MOżE w.YWO· 
LAć DALSZE NAPRĘŻENIE STOSUN· 

KOW. POLSKO • NIEMIECKICH 
i że niew_ątpliwie Polska muslałaby za
stosować _odpowiednie represje l wyda
lić obywateli niemieckich, zamieszka
łych na terenie Polski. 

Strejk kupców 
we Francji 

obJ11ł kilka miast 
Paryż, 18 lute~o. 

. Komłteit t. zw. zbawienia gospodar· 
~~:,to zorganizował dziJ popołudniu na 

protestu pl'zeciwko finansowym pro 
jektom rządu strajk kupców, który ogar· 
nął gałęzńe luksusowe. 

:Ka.WiWl.rnie restauracje. :i ildna nie straj 
kowały, 

Równie:! na prowincji kupcy przystą· 
pili do strajku mian1owicie w MarsylJi, 
Montpellier, Besiel', Poitiet<s. 

Do tadnych incydentów nie doszło. 

Amerykańskie samo· 
loty dla Chin 

Berlin, 18 lutego. 
Urzędowo donoszą, ż.e krążowniki 

„Lei;pzig" i „Emden" z oolecenia szefa 
<liowództwa marYnarki admiirata Roe
dera udadzą się w końcu bieżącego mie 

siaca z portu Wi!hE'lmsha.fen na ocean 
Atlantycki na próbne ćwiczenia artyle
ryiskie. 

Berlin. 18 lutego. 
Organ min. Seld•ego „Stalhelm" o-

głasza artykuł pro!?'ramowy o „'dalszych 
celach Polityki zagranicznej", w któ
rvm m. in. czytamy: 

„Żadne uregulowa.nie tralktatowe, 
żadna oferta w posfaci k·omPensaty fi
nansowej lub teryt<Jdalnei nie zdola 
skłonić Polski do wydania ,,korytarza" 

T . k• ' ' • n 'dk Górnego Ślaska, oraz pr-owinc.ii wscho-

rzy wyro I sm1erc1 \V O\VOgro U :~ech. ti~s~:~~y~~a~~~nf;~n~~l:ż:i~~ 
za mordersiwo i podpalenia strzec orzed wszelkiego rodzaju utopia 

rzyny Kasjanikowei, oraz usiłowania mi jakoby Polska zga.~:i,a·J.a si~ n.t_.;:
zabójstwa Mizgierowej i nieletnich jej szkodowanie pll'zez PrZy•ączeme 1 . Y Nowogródek, 18 lutego. 

Po dwudniowej rozprawie, Sąd do
ratny w Nowogródku na sesji wyjazdo 
wej w Baranowiczach ogłosił wczoraj 
wyrok, którego mocą skazał na karę 
śmierci przez powieszenie: 22-letniego 
Jana Baraszko, 33-let. Józefa Chomicza 
i 48-Iet. J\ntonigo Kuraczuna. 

dzieci zapomocą siekiery i podpalenia •lu•b-ro•sliylilisilk•ielllii•U•k•ra•i•nv•'•'.•••••• 
domu. 

Sąd uznał wymienionych winnymi 
rabunkowego morderstwa gajowego 
Jana Mizgiera, matki jego żony: Kata-

Skazańcy w drodze telegraficznej 
zwrócili się do P. Prezydenta, przeby
wamcego w Zakopanem z prośbą o I 
złagodzenie kary. P. Prezydent nie sko 
rzystal z przysługującego Mu prawa 
laski i prośbę skazańców odrzucił. 

_Wyrok wykonano o świcie. 

Strajk kotoniarzy trwa 
!Brleeo~jo ro6otnifló111 
udo sit: do insp. pro,;v 

Łódź. 19 lutego. 
(it) Straiik robotników fabryk poń

czoszniczych trwa w dalszym ciągu. 

11ordercy probOSZ"ZB pod K'1etcam'1. l Wczoraj objął on około 80 
proc. wszyst l'I y , kich robotników - kotoniall'zy, dziś ra-

wgt.rgc:i po 14 loioc:h I g~yhl.ś stanęły iuż niemal wszystkie fa. 

Kielce, 18 lutego. Mimo energicznych dochodzeii spraw _Przebieg . s~rafku _Jest zupełnie SPO-

Organa śledcze P.P. wznowiły docho· ców nie ujawniono i dopiero obecnie na ko1nv. ~om~sJa str~Jkowa . czuwa. nad 
dzenia w sprawie ohydnej zbrodni, do- podstawie otrzymanych informacyj are- porządJqem 1 nad niełamaniem sohdar~ 
konane; przed 14 laty w Bałtowie pow. sztowano na polecenie władz sądowych 1 ności .. , . . . . 
iłżeckie!łO. w rezultacie przeprowadzonych d.Jcho- J;:>z1s dele~a~Ja ~traJkUJących uda ~1ę 

Wówczas to dnia 15 grudnia 1918 r. dzeń policyjnych mieszkańców Bałtowa: do insp. Wo1tkiew1cza, celem omów1e
dokonano napadu rabunkowego zamor- Władysława Mroczka, lat 35 i Łuka::za nia dalszego swego stanowiska· 
dowali proboszcza ś.p. ks. Fudalskiego, Michalca, licząc już lat 60. Obaj byii 
poczem plądrowali gospodarstwo i zb.ie~ sprawcami potwornej zbrodni, która po 

1 

gli bez . śladu. latach odżyje niebawem na sali sądoweJ. 1 

A1neruko nie dodzi si~ 
na mit:dsvnorodo111q flontroft: rotni,;f 1110 

Londyn, 18 lutego. Polski. Jedynie ze strony St. Zjednoczo 

Zarazki tyfusu 
w konserwach sowieckich 

Londyn1 18 lufago. 
(sb) Kilku lekarzy angielskich zibada· 

ło ostatnio przybyły z Rosji sowieckiej 
transport .konserw. 

W londynskich kolach rządowych nych A. P. W. Brytanja napotyka na 
panuje silne zdenerwowanie z powodu poważne trudno$ci, albowiem Amery
nlepowodzeń, na jakie natrafia akcja ka nie chce się zgodzić na żadną mię-

Londyn, 18 lutego. brytyjska w Genewie w sprawie uzy- dzynarodową kontrolę lotnictwa cywil-
Prasa japońska zamieszcza donie- skania zgody Ameryki na zniesienie nego. Również nie chce się zgodzić na 

sienie, jakoby marszalęk Czang-Tsue- Punkt ten jest głównym celem bry- żadne ograniczenia pojemności i szyb
Ljang zakupił w St. Zjedn. samoloty awiacji wojskowej. kości samolotów dla komunikacji cywil 
wojskowe, oraz przystąpił do budowy tyjskiego planu rozbrojeniowego, jeżeli nej, twierdząc, że olbrzymie odległości, 
nowych lotnisk przy pomocy inżynie- chodzi o rozbrojenie techniczne. Rząd Ja także górzysty teren wymagają cal
rów zagranicznych. 'brytyjski uzyskał w tym kierunku .zgo- kowitej 'swobody dla awiacji cywilnej 

Jak się okazało, we wszystkich tych 
konserwach znaleziono większej 1lości za 
raz.ki tyfusu. Odkrycie to wywołało w 
całej Anglji wielkie poruszenie, zwłasz
c~a. że ostatnio w Wiltshire panowała 
epidemja tyfusu i przypuszczają, że spo
wodowało ją prawdopodobnie użycie 
konserw sowieckich. Obecnie whdze 
angielskie mają wydać zakaz używania 
konserw sowieckich. 

dę f'rancji i liczy też m. in. na zgodę w Ameryce. 

ZAN GARA PRZED SĄDEM 
Zamachowiec należał do bandy Al. Capone'~. -

Afera kokainowa 
wykryta na Sląsku 

Katowice1 18 lutego. 
śląska straż graniczna wykryła wiel

ką aferę kokainową. 
Oto w Załężu w mieszkaniu trzech ro 

botników znalazła policja 10 słoików ko 

Roosevelt odjechał do New-Jorku kai~. związku z tern przytrzymano cme-

Nowy Jork, 18 lutego. komisja prawnicza izby reprezentan- Londyn, 18 lutego. ryta Jana ślązak~ i Mikołaja Ślązaka, 
Znajdujący się w szpitalu ranny bur- łów przyjęła projekt prawa o suro· ~oosevelt pod silną ochroną policji I oraz Ka~ola Farmka: . 

mistrz Czermak czuje się lepiej. Leka- wych karach, jakie mają być stosowa- odjechał dziś z Miami do Nowego Jor- Kokama pochodzi z przemytu i byh 
rze przypuszczają, że o ile nie nastąpią ne do osób, nawołujących do obalenia ku. Policja rozpoczyna w ciągu dzisleJ°- pr~eznaczona na zbyt w innych woje· 
komplikacje, uda się go utrzymać przy rządu za pomocą siły lub głoszących szego dnia wielką obławę we wschod- wodztwa<;h, 
życiu. Ranny spędził spokojnie noc. opór władzy. nich miastach Stanów Zjednoczonych. 

Lekarze narazie postanowili nie do ~-~ Oczekiwane są liczne aresztowania 
konywać u rannego operacji. Nowy Jork, 18 lutego. anarchistów, komunistów I innych rady 

** Policja czyni obecnie starania w ce- kalnych żywiołów. 

Opera nąwojorska 
ma być ziikwidowana 

•*• lu ustalenia, czy Zangara nie należał Londyn, 18 lutego. · Londyn, 18 lutego. , 
Waszyngton, 18 lutego. do jednej z band Al Capone, jak wiado- Z Miami donoszą, że prokurator spo ".„MetraPolitan Opera" w Nowym 

. Sen. Hatfield zł?żY! w senacie pro- me;> b?wiem, b~ndyta ten. posiada w rządził przeciwko zamachowcowi na J<;>rku, najsłynnieisza opera · w Stanach 
Jekt prawa, przew1du1ący wydaleme z M1am1 swą letmą rezydencie. prezydenta Roosevelta., Zanagarze, ;akt ZJednocz.on~ch, ulega likwidacji z po
~raju komunistó~ c~dzo.zi~mcó~. Pro- Policj~ are~ztowała w Miami l~ os~arżenia, o usiłowanie dokona~ia wodu drudmości finansqwYch. Deficyt 
iektodawca zgłosił rowmez wmosek o \gangsterow, ktorzy tam przebywah. · 5-c10 krotnego morderstwa. Dla kazde- opery przekracza nót miliarda dolarów· 
nagłośc~ sprawy, .którem}-1 j~dnak z po- Również podo?ne ares~to.wania do~o-l go poszc~ególnego usił~wapia najwy~~ Pei:sone.l .airtystó\v otrzvmał bądź wy. 
wodzemem prz~c!wstaw1ł s~ę. Borah. . nrwane są w tnnych mrnstach Stanow s~y .wymiar kary przew1du1e 20 lat Wlę ,mówienia, badź tez pr.opozycję znacz-

Wbrew swoJeJ poprzedmeJ decyzJI Z1ednoczonych. z1ema. nego ·zmniejszenia plac. 
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Hrabina kazana ze_ kradzież' Modllt~:zrobotnych 
. k ,.. n· o lepszą pogodę 

CBDDBJ o Jl. IBZ\VYkły proces przed ądEm w KrOIEWCU Niecodilenn~ zjawis~o w an· 
1 gl lsk1m kościele 

(x) Przed sądem w Królewcu stanę- tówka k•ó h · ł · ć · ł · d t ·e · · st ' la w tych dniach hrabina Luiza von . ' .~ ;ą c. c!a a osi.agn~ ze sµrze- WlTIY'.:· wo aJąc ram!ł ycznr . ze le (z) Przed kilku tygodnianii wierr1i, 
.Irenek, wnuczka 1'edne1· z na1·arystokra. dazr kol!i 1est tel narazie n1ePotrlebna, nie-w:1nna. Sąd oo sze1c1og'!dzln1tcJ ~a- którzy odwiedzili katedrę św. Pawła w 

tP0~1ewaz wygrała Pewną sumę na lo- radzie wy.dał wy. ro.k skazu1acY hrnb111e Londyni·e. byli świadkami niecodzienne 
d . b . . . . . . na u es1 Y I ie • . go zjawiska. ty9zniejszych rodzin, oskarżona o kra. erf1 " mi ęc w ęr nta I 

zlez qrlanto~ef ~olji. PohcJa maJ~c w ręku tak mezbite do- Zwrot kosztów sądowych zo.3rał u- w dz' ach w któr h kośc'ół jest 
Hrabina Luiza hczy 55 lat i po przod wody; jak listy pisane przez arysukra- zależniony od tego, CZY hrabinje uJa się ł go m~ ~ z be ta ru\1 nę 

kach odziedziczyła tylko ładnie brzmią- tyczną złodziejkę zaaresztowała Ją· uzyskać Płvnną !Z'otówkę wycofawszy da? ucJę.sz„zah Y. P! Y Y i b „ ... 
~~ nazwisko. Z ogromny~h. majatk'ów .w czasie rozprawy sądowej hrabina część pieniędzy z lokaty. ' Yz~he ~t ,zi:ny~oszuę:zj:;i~~czni~~r~o 0;: 
JeJ rodzny Przypadfa dla nteJ w soadku I Luiza von Trenck nie przyznała .sie do nt t ' orhv .' d 
tylko kwota 15 tysięcy marek, które u- s a ecznyc granic nę zy · . 

lokD~~~kfh:~bi~=~iala jeszcze jakieś I Wi1z1·en'1e gdz1·e spędz~i·ą z· yc1·e kobl.BIY I ied~~;~~~;iw~s~kimj~~~:~~~ ;J~;~ci!~ 
klejnoty, które powoli sPieniężala. pro- Ili t li szy s~ę w k1er~nku ołtarza, wygłosił na 
wadziła dość znośny tryb życia. z cza. ó . 1 t i d -. ft ł „. stęnuJąca modlitwę: , 
sem fednak musiała się ona eoraz bar- 8 "Ur,.,nne • 1 O un e ~·~Hi o tom as11.i „Panie w niebiosach, do Ctebie zwra-
dzet ograniczać. W sierpniu 1932 roku !1re~udenfo camy się z kOrnem błaganiem: przyślii 
została hr? bin~ zaproszona w gościnę Do największych więzień we Francji „807", jednak kiedy~. przed 30 laty no· nam lePsza pogodę. abyśmy mogli cier-
do zaprzy1aźnionej rodziny kapitana należy słynne więzienie w Rennes. Z'la)- siła nazwisko Madame Bessarabo. Na 

1 

Plłwie wyczek1wać lepszych czasó'\\', 
Dahringa. Dnia 25 sierpnia pani Dahring dują się tam tylko kobiety, skazane na tej jednak kobiecie pobyt w więzie"łit\ nie gnębieni bezustanną troską o nasze 
chcąc się pachwa~ić przed swym A.rysto wi~l.oletnie więzieni~. Pędzą one t<1;?1 nie w~warł swego z.gubnego wpływt1, i i żony i dzi~ci". 
kra-tycznym gościem pokazała hrabinie SWO) żywot, samotnie w celach, a o tl~ mimo, lŻ zestarzała się bardzo, pozr.ać I Jak wiadomo, fala; mrozów. któ;a 
wspaniałą kolię brylantową z przePiek- opuszczają je to jedynie wtenczas gdy zo że kiedys należała ona do t. zw. „lep~ 

1 
nawiędziła całą Europę, n1e 9szczędzita 

nemi Perłami• ,stają przeniesione do szpitala, lub po szych sfer0
• Jest to najstarsza pensjonat· I również i Anglii. Nawet Tamiza zam:t1'-

W dwa dni oóźniej hrabina wyjecha śmierci, gdy zostają chowane na cmen- juszka więzienia. I zła - a iest to ziawisko. które niezbyt 
ła, pożegnawszy gościnny dom, a w pa- tarzu. . Przed przeszło 30 laty znana była w I często ma miejsce. Oczywjście miłośni-
rę dni po wyjeździe gościa, pani Dah- Większa część pensjonariuszek tegr> Paryżu jako popularna autorka wielu cy sportu byli za·chwyceni, ale bezro-
ring zauważyła brak klejnotu· więzienia to kobiety - szpiedzy, lub powieści. Pisała sentymentalne romau· botni walczyć musieli nietylko z ~ło. 

Zawiadomiono 0 wszystkiem Policję zbrodniar~i. Wyro~i śmi.erci 1wydaw3n~ se. m!f~~ i fant~tyc~ne przygody. dem, ale ze sroższym jeszcze wrogiem. 
która natychmiast Powzięła podejrz _ we Franc1i na kobiety nigdy Jeszcze nic Dzieła Je) cieszyły się wielką populamo· chłodem· 
nie, że sprawczvnia kradzieży mo~fa I Z?Slały przez pr~zydenta r~publiki po.i· ścią i nikt ni~ przypuszcz.ał, że ta senł.y· Po wygłoszen!u tej n_i~zwykłej mo
bYć tylko hrabina, czemu pani n::,hrin~I pxs~e._ Kara śm1e:ci zos~a1e. ~k~zan;m mentalna kob1eta zdolna 1est do przestę- dlitwy._ bezr.obotni .°'t>'UŚ·~1h katedre. tak 
kategorycznie zaprzeczyła. Gdy iednak; z~m~emona na dozywotme cięzkie w:~- pstw~. . . samo. cicho 1 s,poko1nte, Jak orzyszh. -;
przepwwadzone dochodzenia t.<pewnity I zieme. . . . Nieznane są pobudk1, ktore . pchały I Gdy Jeden z o!Je~nych zapr~onow.~ą im 
policję, że podełrzenla fej są słuszne. pa- \'YY~w8:ne gilotynie ofia.ry osadz~ si~ M8:dame B~ss.arabo do dokonania. krwa· datek, odmówili Jego przyJęcia. ośw1a~
ni Dahring nie chcac dopuścić do skan- w więz1~ni~ w Rennes, gdzie .spę~zaJ~ c!l. we1 zbro~i, J~~nak na przewod~ie są· czając, że przyszli do kościoła. aby s1e 
dalu pOstanowfła sama pomów'. z łe ~we zyc1e. żadna ~m~est1a m~ ooe1: dowym wina J~l ustalona została ponad wzmocnić na duchu, a nie żebrać. 
sWYm gości m t ski .ć d d~~ e mu1e skazanych na śmterc zbrodmarek, 1 wszelką wątpliwość. Bessarabo zamor· . 
wolnego zwe otu sko~~ i~o o r~- Ż!idna z nich nie oPUściła jeszcze wi1- dowala siekierę w straszliwy sposób 'JWe Twórca ,,nrom1·en1· X'~ 

0 
.r r ~ nego ~~ze. - zienia. , go męża. Zwłoki por,bała w kawałki l Jl 

mi .tu •. ~ra~ina okazała Jedna~ v.1elk1e I Wszystkie zbrodniarki osadzone w zapakowała do walizki, którą na dworcu 
~:~f w1e~.1e ~ kateg?ryczn1e odPteiała za . ~i_ęzieniach rekrutują się przewa.żme 7. paryskim nada~a do Nantes, Rentgen oddał wiei ką przysługę 

Y Dahrin~owe1. . . . 1. mzszych warstw .społecznych. Kilki+nn- Po paru dniach zbrodnia została wy· ludzkości 
J.ak ust~1łY doch<;>dzenia. poh~vilne l stuletni pobyt w więzieniu zmienia 1e '" kryta, a sentymentalna autorka przyzna· (z) w dniu 10 lutego r. b. minęta 

hrab:na wyJechala .dm.a. 31 s1e~pma .do straszliwy sposób. Robią się potw?rnie ła się do morderstwa. Przyczyn tego czv dziesiąta rocznica śmierci Wilhelma 
Berlina. aby tam SPten.ięzyć ko}Ję .Przy- brzydkie i wprost odrażające. nu nie umiała podać. Po wielu dziesiąt- Konrada Rentgena, wYnalazcy „pro• 
c~em Pr~eProwad~eni~ tranzaikcJJ: po- . z. pośród tych kobiet wyróżnia się w 

1 
kach lat pobytu w więzieniu Bessarabo mieni X", znanych pod popularną na-

"'.'ierzył~ JUb1Ie.ro'W'!- fnedlafJderow1. ,,Ju- wię.zieni~ w Rennes jedna tylko penc;jl)- czeka, aż wreszcie śmierć ją wyzwoH. zwą promieni rentgenowskich. 
bder·?wi .opow1edz1ała hrab1na zmy~lo~ nariuszka. Jest on.a oznaczona numenm (sb}. w 1895 r. Rentgen robił doświad-
ną h1stor1ę o tern, że kleJnot otrzy!l'~ła J . • . • czenia w instytucie fizycznym uniwer-
ona w spadku ze koił~ ta l~t zadz1w1~- ' asnow1dze I wr"zkl mylą SIA I sytetu w Wilrzburgu ze szklanemi pró-
ifco Podo~na ~o kolJi, kt0 ra_ Zt!ajduJPo U "I bówkami, naświetlając je katodowemi 
s ę .w pos1~da~1u ieJ przyJac1ółk1 Pan1 Cd d . _ promieniami. Dzięki tYI11 doświadcze-
kap1tanowe1 Dahring. go UJq pr~us~lo§i fgffto pr~e~ ..• pr...:gpodefl niom profesor uzyskał rozwiązanie pew 

~onieważ tak dr?giego. o~ie.kt~ nie . (z) Zdrowo. i logicznie myślący lu- Jitycznem w Europie Po kilku mgli. nycb doniosłych dla nauki zagadnień, 
'tt!ozna by~o natychmiast sPien1c.ly..,, hra dz1e odnoszą się sceptycznie do wszel- stych i okólnikowych zdaniach oświ.ad- które Jednak dla szerokiego ogółu nie 
bin~ wróciła do .Królewc~ i utrzy~nyy.ra- kich przeoowiedni astrologów i chiro- czvł co n~siępuje: miały szcz~gólnel(ó znaczenia. . 
ta h~towny lrnn~~tz !ubilerem. Cvn1zm mantów. . - W Niemczech długo jeszcze !rwać . Nas~ępme profesor przez szereg m1e 
hrabi!1~ był ta~ w_~el~1. że wystosuwała Przyznać należy, 1ż sceptycyzm ten będą z,amieszki. Wal:ki między partjami s1ęcy me dawał o sobie znaku życi~. 
o!la lis. do pani D~h:mg pełen ub<;>lewa- ie~t ze .w~echmjar uzasadniony. Wszys zaostr~ać się będa z roku na rok i usta- Pr~c~w~ł ~ytrwal~ dal~J, dążąc do osią 
ma. z po~o.du pon1es1oneJ ~rze~ ntą str~ t~1e naJ"".'1ęks~e wydarzenia PrzYchodza ną dopiero wówczas. irdy na czele rzą- gmęc1a Jak1egoś taJemmczego celu. Aż 
ty 1 w J1~c1e. ty_m, ~aPew~1ał~ 1ą o swe1 n1eoczekiwam~. Nawet wiosna 1914 ro- du stanie nowy człowiek, niePrzywy- wresz~ie Ren,~gen odkrył niewi~ocz_ne 
dozgonne1 m1t.osci 1 PrzyJaźni. ku słynna pam de Thebe zapewniała z kły do działalności państwowei i fana- „promienie X , które oka~ały su~ ni~-

Pani Dahring chcąc za wszeli<:a ce- całym spokojem, że ,.EuroPę czeka dłu- tycznie wierzacy w swa idee i posłan- zwykłą zdobyczą włed~y 1 dobrodzieJ
nę unrknąć skandalu, Powtórnie Zlłosi- ga era ookoJ<>wego rożkWitu oraz roz- nictwo. Nie widzę jeszcze. do czego czto stwem dla całef lud.zkosci. 
la .się do hrabiąY I w trakcie rozmowy woju. nauki i. sztuki". . wiek ów doprowadzi kraj, nie ulega ie- O swem odkrycm, k~ór~ dokonało 
poxnf<>rmowała Ją, że złodziei nie będzie f iasco teJ przepowiednt było całko- dnak wątoliwości, że gdy dojdzie on do przewrotu w całym ś~iecie ~edycz
miał wiełJciej P-OCłechv z kradzieży gdyż wi'te. A jednak nieraz chiromantki mają władzy, Niemcv Podzielą się na dwa nym, p~of. Rentgen .ztozył kró.tki~ ~pra 
nie będzie można kolii spfeniężY.ć na- szczęście. Możliwe, iż zgadują przypad wrogie obozy, Nastąpi to Pod koniec woz~ame, a na,st~pme z!zekt się iak1ch
skutek uczynionych zastrzeżeń lV fa- kowo: Przecież ~a tysiąc przePQwiedni 1932 roku lub na Początku 1933 roku. kolw1ek korzvs.c1 materi~In~ch, które z 
chowych oismach jubilerskich. jedna Przy1.1ajmn1ej może się spełnić„. Czy to zbieg okoliczności, czy też t:.tulu dokon::ima tego w1elk1ego odkry-

Po tej rozmowie hraibina natych- Paktel!l Jest .jednak, że w marcu 1926 jasnowidzenie? W każdym bądź razie cia mogłyby dlań wypłynąć. 
miast wysłała list do iubilera f rh::dlan- ro~ w kilku P1smach paryskich ukaza- p. Mer ling udało się ze swą Przep0wie
dera. ażeby zrezygnował ze sPrz-ed.aży la się rozmowa z p. Mer ling, „Profeso-1 dnią lepiei, aniżeli pani de Thebe przed 
klejnotu i odesłał R'O hrabinie gdyż go- · rem nauk okultywnych w Strassburgu". wybuchem wojny światoweL •••••••••••'lill•lim P. Merling, mówiąc o położeniu po-

Bł~kitne oczy 
nie są... błękitne 

Wszystko dobrze Się Skoń~zyło... 
Opiewane przez poe~6'" błękitne· 

oczy straciły obecnie dzi·~li.i uczonym 
c:ttłkowicie swój urok. / 

(z) Katedrę w Messynie uPię:kszy ~ &. ri c. &. • „ ł 6 6 t Okazuje się, że błęki.tn" «: ·y n:e są 
Uniwersalny zegar 
. b • k' . , b JiłmCt'VHO 5„,0 HISaOr O O esro O DQm, "'· ·.ale błęki'lne. żr ·„ni'ca m"' "t"d"· 1... ł~· 

nie awem zegar, 1a 1ego Jeszcze nie Y &tó &. dl „ " " " [) "' 
lo. Będzie on prawdziwem arcydziełem H ru HrO HO«:e khny kolor, gdy w rzec}yw·,t; -'·I. k~t 
sztuki. (z) W roku bieżącym r·ównież w Sta- przez uprzedzone~o policianta, wo~óle bezbarw.:.a. No•. , .. ~·: : ż:-e:i1.:e 

Będzie on wskazywał wszy~kie fa- nach Zjednoczonych Ameryki Północ- Zlodzie1 tłumaczył się, iż fest bez 'r.·'Yne'' _zawcizięcz.:.j~ sw.)1 k:'' i ;„12,1e:i 

zy księżyca polożenie ciał asironorni- nej dala się dotkliwie odczuć fala mro- Pracy i że chciał zapewnić dzecku swe- t~wi, ktory zawarty Jest w ciele ludz-
cznych i godziny przyptvwu oraz od- zów. mu, które marznie w niopalonym poko. I kiem. . . 
pływu. Alegoryczne figury z bronzu Pomimo trwającyich mrozów ruch w ju, ciepłe łoże. Zaoew1,lial, że z nasta· W ~ra1ach połu1n10wych r~adko s~0· 
przedstawi:ać będą cztery pory mkU·- Cilty był ożywiony. Przed pałacami i niem ciePła z pewn9śc1ą zwróciłby ko- tyka się .oczy błękitne, albowiem ?1g
O wschodzie słońca dumnie zapieje ko- willami godzinami wystawały samocho ce Prawym właścicielom i przedstawił j n;ient ~łuzy t~m .do .ochr~ny oczu prz~d 
gut. w południe ukiaie się na Platformie dy Potentai6w przemysłu, handlu i gieł- na dowód zanotowane numery aut zł silnemi promieniami słonca, podobn;e 
zegarowej król puszczy - lew, który dy. I oto pewien biedaik wPadł na p<>. których owe koce zabrał· · ' I jak t. zw. „op8:le~izn~'" na ciele ochraniPI 
swvm potężnym rykiem obwieści o na- mysi „wYpożyczenia" sobie na okres Właściciele samochodów wstawili ie pr~ed. promieniami. . . 
deJściu południa. naJsroższych c!JłOdów kilku koców, s~ę za oe~ćrobctnym i PO_lida. zgo4ziła wsk~it~te~~ia!~~:a twi'a.trtłeampcyrzepzowsOLKa'.„e, 

Po obu stronach zegara ~na figu- któremi ostrożni szoferzy nakrywali s1e zwolm g od odpow ed al ści v 

d h t k ń k h D Cht~"n1'·ce dla zabezp1'eczen.;.... mo+.oru ~- 0 1 Zl no ' - Żółte promienie rozpraszaja się a nie 
rY wuc eh ope messy s ie , iny nrzvued zanlarzni·„„i'em· """ Cvrka Jednego z magnatów, która PO• bieskie nadają oku kolor ni b ( b1 

i Florenzy, które w 1202 roku uprzedzi- ,, ""' Sfada własne auto, zaane-ażowała bez„ e a. 5 1
• 

ty · władze miasta Messyny o zbliżaniu Dwa dni z rzędu bezrobotny ucho- robotnego w charakterze szofera, zaPe- • 
się armii nieprzyJacielskieJ króla Nca- dzil szczęśliwie ze swym łuoem. Gdy wniaJąc Jemu <>raz dziecku dostatnie u
polu i SycylH, Karola d'Aniou. umożli- ie<lnak. zachęcony powodzeniem, zjawił trzymanie. 
wjając w ten sposób miesz. kańcom mia-1się trzeciego dnia na tern samem miej- Wszystko skończyło sie ~częśliwie. 
~t<i przygotowanie obr9ny. / scu, został ujęty na gorącym uczynku jak w bajce .... 

Nieście pomoc 
bezrobotnym. 

• 
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Ruch na dworcach łódzkich 
osiągnął maksymalny spadek w r. 1932. - Rok 

bieżący zapowiada wzrost frekwencji 
Ilu łodzian korzusfa z osłod kolelł 

Lódź, 18 lut"go. l dziei znaczenie stacji wezłoweJ 1 Jetell i przeiazd na dworzec Kaliski podraża 
(v) 'Ruch poclagów zarówno osobo- chodzi o ruch lokalny. to iest on znacz. koszta komunikad i transPortu. · 

wych jak i towarowych Silnie fest uza. nie mnieiszy ani!ell na dworca Fabry. Jeżeli wierzyć zatem cyfrom i wy„ 
leżntony od koniunktyry go5podarczef 1 cznym. Ogromne znaczenie ma rów. kaZOVfi ruchu na kcileiach, kryzys, któ
i Jest do hfeJ usto!;Unkowany wprost nież korzystne położenie dworca stacJi rv Osiągnął Punkt kulminacYiny w roi<u 
prornr.<':onałn~e. . ; : Łódź - f ab~yczna. którv mieści sie J 19~2 zaczyna z wolna· ustęPQwać· A jut 

Im lepsza sytua.:-1a 1 większe ożv· · w centrum miasta. Przewóz towarów fl alwvźszy czas. 
wienie na rvnkach handlowvch. tern 

~~Te.w~~li~~1~u~~ nnaai~~~~=i~1 \,~~w~f; Jt.Z·IBf 01. PhfOPl.8" ZiJSf fZBll.ł bilbkD 
odczuć na wezle kolejowym łódzkim. &I U li 'I 
~~~o~~:tre śtOdka wybftnte przemysto- Tragiczne skutki zabawy z bronią 

Jeżefł utyJemv ~a n-odstawe por(iw Chełmno, 18 lutego. Podpa~rzył to 13-letni jego svn. Ka· 
nanin cvf rY z roku 1929 to ruch t1a ko- W Ozinach, powiat Chełmno, miał ziemierz. i w czasie nieobecności rodzi. 
lefaC'h we·da łódzkiego zmnieiszył się mieisce tragkznv wypadek. któretto O'" ców wvciagnał fuzję; zestawi? ią, nafa
o 40 do 50 procent· Oczywiście. ie na fiarą padła 62-letnia Marianna Przybv- dowal nabojem, poczem udał się do 

Wielka afera karciana 
VI klubf e arystokratów 

w Berlinie 
Berlin, 18 lutego. · 

(t} W klubie towarzyskim p. n. Club 
des 'Westens" wykryta została wielk~ 
atera. Stwierdzono mianowicie, iż Z3.· 

rząd klubu dostarczał niek tórym os11bom 
znaczone karty. Dzięki temu ograli oni 
i zrujnowali kilkanaście wybitnych oco· 
bis toś ci. Dwie ofiary oszustó ;v ka l'Cia· 
nych odebrały sobie życie . Afera ta wy
wołała wielkie wrażenie w korach ary
sł{>kra tycznych. 

Zuchwała kradzież 
18 tysięcy par obuwfa 

Londyn, 18 lutz~o 
(t) Wczoraj dokonano niezwykle zu· 

chwałej kradzieży, jakiej nie notowano 
od kilku lat. Złodzieje skradli mian. ~wi· 
cie 18 tysięcy par obuwia wartości 4 tys. 
funtów. W chwili gdy szofer samochfldu 
na któr-y:m znajdował się transport obu· 
wia udał się do restauracji nieznany 
sprawc.a usiadł przy kierownicy i odje· 
chał. 

to zmniejszenie ruchu koleJowesro wnlv łek. mieszkania dziadków. 
nęłv w r.ew11ei mierze autobusy, które Syn zmarfeL Tomast Przybyłek., Tu z żartów wymierzvt do leżących Aresztowanie znaneno 
odbferaią koleiom część pasażer6w. - wypożyczył sobie od sąsiada fuzJę. któ w łóżku staruszków. przyczem oadł :I 
Na·Oitńł Jednak konkurencia ta tiiem<l rą rozebraną przechowywał pod lói- trzał, który, ugodziwszy babkę w bankiera w Wiedniu 
Poważn'e!s2'Jego znaczenia. gdyż ru.:h kiem. twarz. oołożyl ją trupem. I Wiedeń, 18 lutego. 

autobu~owv nvranicza sle orzeważnie p k • h k I I , K , I H I t) Poli ·a ar t ł d "ś 49 I t • 
do krńtkich dvs·tansów, pozatem oclbv- ro11•0 ilCJB a il ys O\V \V ro U" e g? .bankie~~ Em~~fch:D~ck~

1 

wspótw~!~: 
wa się naiczekiei tam. gdzie wogóle W • U I c1c1ela domu bankowego pod zarzutem 
brak iest linii koieioww~h. w glńwnei PolicJ·a dwuch z pośród nich aresztowała d~konan!~ sz.eregu oszustw na szkodę 
Jednak micrze na osłabienie n.ichu na I wielu kh1entow oraz skarbu pańs•w•. 
koJp;a·"h wrifynąf kryzys i zastój n.a rvn Król, Huta, 18 lutego. powalili na ziemię. poLilł i usiłowali roz· Suma przywłaszczonych przez niego pie 
kach handlowvch. Wczoraj \\ ieczorem na ul. Wolności broić. niędzy sięga pół miljona t .,.. 

Jeiell ch"dzł o pory ro'ku. t,o nat. w Król. tlucic kilku awanturników śpie- Na pomoc policji przyszli jedn'lk 
włet.-szv ruch na koleiach 1>anuie w o- wo.to pieśni niemieckie, prowokując przechodnie. 
kresle letnim w czasie urloP6w i '1łf"· przytem przechodniów polaków. Dwuch awanturników a tnianowieie 
tyfk" n:1 ltnJaclt lokafnych. ale t na dłut Kil ku z pośród nich wezwato pollcię.I znanego hakatvste Maksvmiljana Kawę 
S?VC'lt dvstansacłt. Ostatnio ko!e:e n-0- Gdy dwaj posterunkowi policji usiłowali i Pawia Gruo;zke z Łagiewnik zdołano 
tnia. bard7.o pomyśl:iv objaw. a mian r>. uspokoić zapalonyc11 wielbicieli „Vater- odprowadzić do komisarjatu. 
wicie si're wzmoien:1;; ruchu fYr:Vs~v- iandu", rzucili się oni na pollcJantów, Gruszka zdołał zbiec. 

czn.e,g-o. któremu mlnister~two kolei, Poz· ar w ratuszu bydgosk·im rrz:vchnd1i na rękę. udzielal<\c datek o I 
idąc:vrh znlźek Pr1e1azdom gruPowvm 
i TH"PirrJiac wszel.kiemi . udogn<iniPnin- ,. Poli cła 6«:illa podpoloczg 
mi rozwjJający się dopiero ruch tury-( Bydgoszcz. 18 lutego. , nvch sprawców w dwuch mieiscach. 
styrznY· 

Pn wielce nomv~,nych latach 1928 Na strvchu ratusza bydgoskiego po- PodpaJacze dostali się na strych, 
i 1929 11a ... t:inił fako pn"ure PrZpciwsfa. wstał z niewyjaśnionych Przyczyn po- wyłamawszy zamek. 
wiente rO-k 1932, w kt6rym to rokit ko- żar, k~órY strawił część arcłliwum akt. Ze względu na wykryte ostatnio nad
fefe ns!~cmęł.v minimum frekwencji. Dzięki natychmiastowej interwencii stra użycia w ma~istracie bydgos1<1m. na te-

D!a iJustracii nodajemy cyfry. Na ży ogn:-0wel, ogień zlokalizowano. Prze I mat oowyższee-o pożaru krążą w Byd
stac·; t.Mź _ fahrvczna sprzedano w prowadzone dochodzenia wykazały, że I goszczy różne pogłoski· 
roku 1931 z 11:6rą miUon biletów osobo. pożar został podłożony przez niezna-

wycti, w roku 1932 s1>r1edano ich tyl- K . ur odll·e IJn[ I WJ W nr ~hnr 
. ~a~!~~~ ~~J~ot~~~i~f""~~~;;~3p~~~; il~ i afle W l~u u l ~ m r l~uuu lU 
~o ~tZzz~t~i·~~k~.-k~1:i~s:~ti~:ez~~~~ Zrabowali kasę, w której znajdowało się .. 29 groszy 
ny wzrost ruehu towarowego. który Skarżysko, 18 lutego. sumę pieniędzy w gotówce, lecz omylili 

Artysta- malarz skazany 
~• a lata za szlegostwo 

Helsingfors, 18 lutego. 
(Telegram własny). 

(t) W czo raj zakończył się sensacyjny 
proces ~ przeciw znanemu adyscie mala· 
rtowi Wilhelmowi Samsi, który osbrio· 
ny był o uprawianie szpiegostwa na 
rzecz Sowietów. Sąd skazał go na 3 la
ta ciężkiego więzienia. 

Nowe znaczki 
pocztowe w Sowietach 

Moskwa, 14 lute~o . 
(t) Zarząd poczty postanowił wypu$

cić nowe znaczki pocztowe z okuji 
15·ej rocznicy istnienia czerwonej arruji. 
01tółem wypuszczonych będzie 7 zna.:z• 
k6w jubileuszowych. Pozatem będł\ praw 
dopodobnie wypuszczone marki jubileu· 
~iowe, poświęcone SO-rocznicy śmie.ci 
Karola Marksa. Marki jubileuszowe ma· 
ją się ukazać w obiegu już 1 mare• r .b. 

jest w ścisłej zalezności od ruchu oso- W nocy z 14 na 15 lutego jacyś ka· się bardzo, bo w kasie było zaledwie 29 
bOWP{!O. siarze otworzyli okno, przepiłowali K:ra· groszy w gotówce. Turcja rozbudowuje 

W styczniu roku 1931 sr>rtedano na ty Urzędu Pocztowo-Telegraficznego w W kasie, oprócz „gotówki", było fi t 
stacji Łńdź - fabryczna 55 tysięcy bi ~ Przedborzu i dostah się do wnętrza. - :tnaczków stemplowych na sumę 149 ił., O ę wojenną I handlową 
letóW. w roku 1932 sprzed.ano ich ty:- Ta~ o~er.wali od muru .kas, 01t?iotr~ałą znac20ków pocztowych na sumę 1549 zło Stambuł, 18 lutego. 
ko 4:5 ty~jf'cy. a w roku bieżacym na- włozyh Ją na samochod t od1echah w tych, kart pocztowych bez ;nacz:ków na (Tel. własny). 
stępu=e wid·orzna p0prawa, gdvi ilość niewiadomym kierunku, nie zauwdeni sumę 19 złotych i 75 groszy, orall dv.·ie (t) Rząd wstawił do budżetu znaeznt· 
sprzedanych biletów w tymże miesi::\- przez ~ikogo. . . • pieczęcie pocztowe: jedna do laku, a kredy;ty ~a rozb~dowę ~lo~y wojennej i 
cu wzrosfa do cyfrv 53 tysiecv. Są ~o Kasiarze liczyli z;apewtt~ na większą druga do tuszu. I hand owe1. W ciąg~ na1bhz~1.~go ciat1\1 

cvfry. odnOSZ:\(~e sie do stacii Łódt - Us1·1ował I lfC k za.mówiO?}'.Ch zostam~ ~ stat.~o~ oraz 2 
Pabrycn1a która pnsiada wiek57.e zna- ZilS rze ochanka krĄtown1k1. ~rąt~wn1k1. zamo.w1one hę· 
czenie Jokalrie i ru~h na tei st.adi ści~le 'I dą w~ Franc1i, z:as stat~~ .. N1emcz~;:.h,:_ 
uzależniony iest od kon!unkturv panu- Zamożny rolnik przed sądem poznańskim PVl('lflf ro:u' pn7v1 Ó -
jącPi na rynku przemysłowym w okrę- -'ni -„"· K.u."(I ł KSIĄZKJ 
gu łódzkim. Poznad, 18 luteito. przez ten czas zabrać mu około 25.000 -- -

~t~„;lł ł h'fź _ J<aHski:t oostada bar- Przed sądem okręjowym w ł'oz:na· złotych. W związku z tem, donło do H 5n ·N1ca.1\ł/B'ł~ 
niu stanął Franciszek Wieczorek, n· targów, przyczem podczas jMnej ze sey- 1IA JlAn ł\ , 
możny rolnik, oskarżony o usiłowanie syj, zdenerwowany Wieczor~k dobył t•~ --:-.:--

Kiedy trosb czoło załdzłe 
I przycisną Cle podatki 
To zapaflsz paoterosa 
W gilzach „OSMAN"-czterowatkł. 
Cztery waty chronią płuca -

!ł1.fnhnalne sa wydatki 
Więc Jut każdy śpieszy kupi4 
Oil7-v .. O~MAN"-ezterowatkr 

zabójstwa. wolweru i strzelił 6-krotnie do Za-
Po rozejściu się :t toną, Wieczorek wadzkiej. Dwa strzały raniły ją lekko w 

zakochał się w Jadwidze Zawadzkiej. łokieć i w pierś. 
W ciągu 6-ciu lat ich ws,6ltiego po- Sąd, po przeprowadzonej to~rawie, 

tycia, Wieczorek stracił swó piękny ma biorąc pod uwagę okoliczności łagod:t2'Ce 
ją tek i przeniósł się do Poznania, gdllłe I skazał Wieczorka na 1 rok więzienia, 
przy ul. Jasnej załotył skład owoców. ra.wiesz.ając mu wykonanie kaey na trzy 

Zawadzka jednak stale go rufnowała. lata. 
Według zeznań świadK6W1 zdą!yła 

Trzei przemvsłowcy p k4 „Olej li:DflłeD"'U 
wysledlenl z Białorusi a r•a ~ • a 

Brześć, 18 lutego. aosfal tua podpisonu 
Ze Stolpców donosu\, ii w ciagu o- Genewa. 18 lute~o. Miarodajne koła polityczne uwatają, 

!ltatn:ego tygodnia na terenie Białorusi Nowy pakt koalicyjny pomiedzy pań• it podpisanie paktu stanowi powatny 
sowieckiej odebrano kilkanaście wiz I stwami Małej Ententy został dziś popo- sukces p9lityczny Francji oraz klęskę p~ 
Przvbyszom zagranicznym. iudniu podpisany przez trzech ministrów lityki Włoch i ich sympatyków. Panuje 

Wczorai przez Stopce udało się do I spraw zagranicznych odno§nych państw przekonanie, że rząd ans!ielski ni~ ttsłO· 
Warszawv dwuch literatów i · trzech Pakt ma być ratyfikowany przez par sunkt.je się nieprzychylnie do nowo· 
przemystowców czechosłcnvackich , lamen~y odno~nych pa~st~ najp-,in ~ei wyt~órczeg.o stan~ rzeczy. Pak.t t~n sfa· 
którvm władze sowieckie odebrały pra \ 1o ma1a, w ktorym to m1es1ącu Rada Ma- now1ć będzie wybitne wzmocnieme sł.a· 
wo przebywania na terenie Białorusi . ej Ententy zbierze się na ponowną ::; es· 1 ?owiska Francji na Konferencji R~~o· „ 
sowieekiei. Ję. 1eniowej. 

. ~ -: i 
· ·.„~•• • 
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1 Jak soble radzlf z k·ryzysem? •.• 

Krótko i węzłowa·f o 
Gdy pytano forda, Jalu Jest pow6d feCo po

wodzenia - wielki fabrykant aut odpzu łt 
- Chce pan wiedzieć co bylo powodem 

mel sławy?.H Ot6t - nigdy nie obawiałem aię, 
aby uwa.iano mnie :i:a głupiego_ 

:;t 
Innym razem widziano forda, fad11ce~o w 

porze letniej autem francuskie! marki. 
- Dlaczego pan nic jedzie autem własne! 

marki? - zwrócono się doń. 

_: Poco mfołbym Jechać „Fordem"? - od· 
parł Ford. - Jestem na urlopie, nie spieszy 
m.i się •• 

~· 
'\V Wiednln odbywał się niedawno proce!I 

barona M. I hr. von H. Obydwa) arystokraci byli 
oskarżeni o oszustwa karciane. Na pytanie prze· 
wodnicz:14cel!o, dlaczego os7ukiwali przy Jirze w 
karty, oskarteni odpowiedzielh 

- Bo pn:yrrekliśmy naszym ojcom te nie 
będziemy się hazaidowallH. ' 

# 
ltażda kobieta chowa w torebce pr6bkę to. 

waru na suknię, kl6r1J sobie dopiero zrobiła lub 
którą sobie wkrótce uobl. 

# 
Przez {'n:yfaźń między knbletii a mętczyznlł 

większość lud ii rozumie tylko Jecl.Ao, 1 a m.ł.ao?

wlcie: - Aha! 
'~E 

Do samotności knbiely potrzebny fest męt. 

czy!na, któremu mogbby powiedzieć, że fest 
samotna 

':ff 
- Kochasz mnie? - pyta mękr:yma, gdy 

ma pod tym wz:ględem w11tpliwoścl, kobieta -
!ldy jest tego pewna. 

"#" 
Pewna młoda un:ędoiczka była bardzo ener

giczna, gdy flł zredukowano, w poszukiwaniu no· 
wego zaJęcla poruszyla wszystkie 1prę:ł.yny ••• 
w kanapie„. 

''!#:' 
Czy wiecie fakle Jest na)skromnlefsze pa'1· 

stwo w Europi.e?.N Niemcyt .•• Nie chc11 wcale 
pokdfu, ł.m wystarczy korytarz.._ 

# 
- „A to ze mnie człowiek! - :rawołał pew· 

nego razu osioł, gdy popeluil koloaalne głup-

Człowiek, który sprzedaje swą krew.„ - Proces o 50 gramów 
krwi. - Szewc, który układał posadzki 

\Viadomo powszei::'1n:e. it Ale czasy są cieikie. Konkurencia i 
,,sąd Jest zwiercładłe,11 h\!ia"„. wśród szewców wielka. •-'an ·.v.idaw 

Teatry 'paryskie 
W sndzie grodzkim toc1vlv si~ niedaw- ną.rzckał na brak kliicntow. na ci..:.ll<ie i, 
no dwie snrawy, rzuc.ijące snop ~w'a- czasy. Ai raz wpadł na pomvsł. Założył I 
Iła na pewne zjawis.ca WS1'0łczesncgo przedsiębiorstwo reParcwan:a i 
życia. układania posadzek· „Ostatni kochanek". - „Teddy 

A wiec - pierwsza sprawa: Choć nie miał pojęcia o tern fachu, ale I jego partner". 
Na ławic oskarionv:-h zasiddl ~tani- ia'koś szło„ (lu) Teatry paryskie bardzo naq;e-

staw Z., kl<~ry korz:1st<tł z. us1i.1g krwio· Któż sie zna na Posad!kach? .. Wbi- kają na ubicgłv rok, iak zreszta ws.zyst 
dawcy p. R. jał Kłepki, sztukował, kalknlował- -aby kie teatry na całym świeci.!. Ale P'lWoli 

P. Stanisław Z. zad1orow:d i ?eka- żyć... roziaśnja się firmament teatralny. Puy-
rz uwali za konicctne przcP1 o•vadzcnic Aż raz powinęła mu się r.o1?a. Naf'lra naimniej w Pan·iu. 
transfu:ói krwi. Podano Oi??v~7•·n:c do wił posadzke u kliienta i pos:idzka roz- W teatrze ,;I heatre de l'Oeuvre" 
Pl·sm. Z<Yfos·11 s1·e m·cd,v 1·nn·."11 11• p. 0 . leciała się. Wyszło na jaw, te M. . lk" d 

,..,, ~ v " k wie iem powo zeniem cieszy s1e sztu-
\V cdfu~ zawar~cł llnll'lWY o R. miał nie jest wcałP. POsadz arztm. lecz ka Steve Passeur'a p. t. 

dać choremu 150 irramów ·kr .v1. Tym- KJrient ndmówir~eawpf:t~~ Sprawa oparta „Ostatni fiocbam~k". 
czasem lekarze w1ięh Treścią sz~uki sa dzieje ocwnei ~ta„ 

' większa d,.rę. sie 0 sąd. rzejącej się już kobiety, która oJ· 24 i~t 
zamiast 150-ciu _ W obvdwuch sprawach wyroku ie- iest 

200 ~ramt,w. s~cz~ nle wydan.o. ~dvi uznane za kó· utrzymanką Przemvsłowca 
P. Z. po powrocie do zdrowia nie ch„i3ł n~ecz~ę pswołanie. bie~tych. i _ RementiJa. fanny M;whert z;urndza ·g' 
zapłacić za nadproi?raml'lwa ilo .~ć krwi. I ;Mimo 1.'>Ó?Orn~i rózn cy t~eśc obv~ od Pierws1ej chwili i przcmvsł·>wiec: 
wobec czetro P. R. s.kierow'at sr.rawę na dwie spraw_y m~lą ~e sob~ wiele ws;ń wie o tcm doskonale. Nie WH„u.:a .on 
drog-ę sądową. nego . . W Jednym 1 drug-im w:vnad1rn • k h k' • b" .• 

Spo'r toczył s·1„.., 
0 

J>rzy.czma procesu sad. owego było swe1 oc an 1
• nie ro i Je1 z erto pow.o-

6 i 
bezrobocie... du wyrzutów. gdyż wie, że nic mu to 

cenę 50 gram w krw • Tylko w crzasach kryzysu i bezroho- nie Pomoże ••• 
sprzedanych przez be1rohoi.1te~o... cia Judz:e sprzedaią krew, zamieni~;<lC Jego plan iest innv. 'Rem~nt1J czrka. 

A oto dru~a sorawa: . 'f łą na kawałek chleba. a szewc. nie mo- aż Fąnny zestarzeie się do tegu stormia, 
. Pan Wacław M. byt szewcem. Ot, 

1
. bąe się doczekać kJijenta, bierze się do ie tvlko dla niei.ro I-osiadać u1,,d.T.i~ uroi{ 

m1af własnv zakład kraw1t;cki gd.zieś ł układania posadzek .. · czyli innemi słowv - aż ud 1!idzie .nd 
na bocznej uliczce. _ str. _ nie; os:atnj kochauek... • 

' Chwila taka Przyc:tindzt.„ o~t:.łni ko-

11 o I I o! To ·rodfo!. 1\~~~iałkj~;r~r~z~j~· ~:c~,·~~~~~~: i: 
PROGRftl'.f Rm:r;tośNI t()DZKIEJ 1 Wanza~ie, A~demji, ur:ądzonej przeE Za· oto fanny będzle niepodz!elnje !e'<'o. u-

„POLSKIEfiO RADJA"· • ną.d Zrze$Zenaa b. Pe<0w1·aków. trzymanką. lecz ... CZY moz1i3 v.-1i>dz1eć, 
SOBOTA, tS lute40 1933 r. 19·30-19.45: „Na wid.nok:ęgu". . kiędy kobieta przestaje zdraó1.a.c?„. 

I O- . , . • 1!>.45-20.00: Pras Dziennik R~d1owv o• k h ł · · · • d · 1.4 11.50: Codzienny Przegląd Prasy Po!s1<1e1. 2000-2,oO· Wieczór melodyj operetkowych lÓ za OC a ~tę W OJet .10\\iV U11r1 i .1e-
ll.50 - 11.?S: „Komunik~t meteorologi~znv dla . ta'6e"°Ów. z: filmów dźwiękowych. Wykonaw~ niec. Uavmond To11-·nier. ktńrv ~)ddaw-

komunikac11 lo·lnicze1. . O k; ·t p R od d St N t bó t · ł · k • ~. • b d' 
lt 58-120-· "' ł w H ·--• cy. r .e .• ra . p YT· an. awro. a. na u s wia Ja w u rvc1u. 1,0, 1 ą r.. : ~. _,ygna czasu ~ a.ruawy, ef~ Zofja Dobrowols.ka.Pawlowska (s<>pr ), S!e- tu m d I 

z Krakowa. . faa Witas (lenior) i Ludwik Uf'S'teia (a komp.). ą ry: • . • · 
12.05-:-1.2.10: Odczytanie t1ro11:ramu na dz.et\ w przerwie: Wiadomości sportowe. oraz Tournier ucieka z um1fowa11 \ k"hte-
12 1 ct_ef1~f0 . K _ rt l t ~ f h Dodatek do Pra~owe~<? Dziennika Radi. ta do Paryża„. Chce s;ę z 11ia >.l•njć ... 
13. IO 13 1'5 . K on„e.k zt p VI rami o .onowyc . 22.05-22.40: U!W<>·ry Cl\op·ltla w wyk. Bolesła- Ale fannv n'1e 7.<Y:tdza S!" „~.„ clJ"e "O . - . : omuni a meeoroogi.„iny. wa Kona . ..,. , ... 1·" .... ,, -
13 15-13.55: P<>ranek &zkolny ie LW<>wa 22.4o-2z.ss: 'Felieton 1>· t. „Mgła" _ wygl. p stać żona człowieka o w:ele '°eł niei 
13.55-1~.10. Prz1?rwa. Aleksattdr11 Liph\&ka. młnds1e~o którv po ki11<u 1ata:h npu~ci 
1~.10-1 .. . 15: Urzędowy Komun P-aóstw ln•L n.sS-?3()(1: Kom. Państw. Inst. Meteor dla ią na awsz W 1• 0 ·t .~ tl .• ·o· 

Eksporlowe!!o k lk „ I t . . . k 1. . · 7 • e·. O 1 D Z is a .... • a 1 01 .• K~ 
1515- _ 2• K · 'k . omun acu o n1cze1 1 om. po ·cvmv. T ; , • · , ,,. „: omun1 at gospodarczy. 23..()0: Ko1lc.rł· życied z płyt gram<>fon<>wych t"!Ym snem... ourr -er COCJ „l:tZJ ~I~ na 
15.ZS-:-15.35: ~iadomości wojskowe i strzelec- łnn:e iei kunneczkL k:óra 1.'Ctaiem„1e 
_ kie omówi red. ~· I Targ. ·. : · · AUDYCJE ZAGRANICZNE. się w nim kocha. a Parmy wraca do 

JS.35-16 oo: Słuch<>"".1sk<> dla d.z:1ec1 P· t. „ChłGpo' 10.00. MOS.KWA (WZSPS). ,,Eun-enJ·'tlsz SWeQ'O przemvsłowca 
cy i placu bron"' -podług Moln11ca. "' · , , ·. . . 

16.00-J6.37: Plytv gra.mofonowe. OnieR-in" - opera Czajkowskiego.- Oto tresć te1 s1t.1k1. Hór~ Jest ~w.e~ 
16AO-t7.00: ,Opiekuimy &ię umysl<>wo-choq- Tr. z Teatru Stanisławsk ie.i::-o. tnie gnria i rnoie dJatc~0 cicszv się •>0~ 
_ mi" - .wyi;!l. dr Je·rzy $i:pa.ko~ki. 18.30. MOSKWA (Dośw.). Koncert sym- woci7eniem. · ' 

, , 11.00-17.40. Plyty !!ram<>fooowe VI-ta Symf. f • • K t · W TJ < M' h !" 1 •· 
# P:otr.a Cza.i~owsk:.ego. omcznv z on~errwa onum. „ 1ca,re 1c e wes:r a na arisz 

- Wyrz!Jdzau mi krzywdę - nekła razi 17.40-:17.5s: O:kzyt Cez.aorego Jellenty P· t. „Pa· 19.4.5. BERN. „Dzioewczc Szwarcwaldu" 5ztuka p. t. 

st wo. 

pluskwa do człowieka - a zapominasz zupełnie, miętn1.k1 bezr<>botnych'•. . - operetka Je~sla. . "Teddy i ic110 nartner". 
te przecid dzielę z tobą łoże.. j 17 55-JS.ClO: Odczytan.e programu na dzieli na 20.00. MONACHJUM. „Mikado" - ope- Autorem tej sztuki iest J\van ~oc. który 

# . l 1s~ci~lś.4o: ~fozyka lekka i: Całe „Adr.ta" ł retka Sullivana. . . „ w cią~u trzech dni na'll<;al dwit- ~zt11k} 
Gdy pytano Mayera co woli na uro~iny:- t8.40-l900: Rozma·'~o~ci. . . . 22.00. PARYŻ. „Krama uśm1~chu -:- 0-j dla dwuch tc:itrów. J~d'11 z tWh ~ztnk 

kwiaty, ery parę skarpetek, l~llŻe odparł. 19.0Q--t9.3Q: Tr~misia z sali Rady Miefsk1ej w perełka Lehara. Tr. z Gaite Lynque. skleconych niemal na k-;rani1:: jest wła .. 

„ ..... v:::~ ::·:i:::~.:~·'· -;!ędo~. ••• Leśniczy zastrzelił bezrobotnego ri~~rdid1~~,~r~·~~~~~h~e1 ;law} ·· 

l<fM'1'i.«9A°-< ~b-f. Krwawe za1"ście w ma1·ątku ziemskim !który ma młodeg'J sekr~iarv1 ł'>-.v se-

· · TE.o\ TR MIEJSKI. 
i:h:Lś w snbotę i w niediielę o godz. 4·ei po 

południu ;! b?iwzględnie ostatnie powtórzenia 
s~tuki Trefia.kowa „Krzyczcie Chiny'•, Ceny 
najni7.sze od 50 gr. do a.SO. 

Dz.iś, 'jutro i pojutrze wiec1orem śmiała w 
koncepcji, poruszająca w oryginalny sposób sze
reg aktualnych zagadnień feministycznych, sztu
ka Morozowicz·Szczeokowskiej ,.Sprawa Moni
ki" w ka.p : t~lncm wykonaniu arty1r!ek In.s!ylułu 
Reduty: Labuńskiej, .Malyni<:z i Myelakowskicj. 

TEATR KAMERALNY. 
Dziś, iutro i pojutrze wieczorem k<l'ffiedja Pa

wlikows.k i·ei - Jasno·rzewskiej ,El!ips.ka p.suni· 
ca" w wykoniini.u: Brenoczy. Dunajewskiej, Dy
trycha, Szyndlera i ion.nych. 

W niedzi~lę o J!od.z S·ei po -poł, po cenach 
zniżonych komedia Coward•a ,,Sprawy poufne'' 
<ędzie to oolatnie powtórzeni~ tej ciekawej 
--tuki. 

TEATR POPULARNY (Ol!rodowa 18). 
Dz: ś i codziennie ·o godzinie 8.15 wieczorem 

sen.sacyina szluka w ::S-ch aktach z prologiem 
p t. „Znak n:i drzwiach" z Hryniewicz-Wionkle· 
rową, Bąkow~ka,, Kc..<!iierid.zlrn.. Bu i a kiewiczem. 
Góreck~m, Pilarskim, Sawickim. Zięcia.kiewi
czem na czele. Retyseria M. Winklera. 

Bilety do nabycia w Hiurre Podr6tv ,.Orbfe•' 
(Piotrkowska 65. tel 101 ·0M oraz w leasie teatru 
o·d godz. 11-2 i od 4 po poludnlu. Dblety ulgo
we ważnE: . 

PRZEDSTAWIENIE DLA DZIECI 1 
W TEATRZE POPULARNYM (Ogrodowa UJ). 

W sobotę o godz. 4. 15 i w niedzielę o l!odz. 
J2-ej w południe w Teatrze Popularnym (Ogro
dowa 18) powt1rzen'e we&0lei bajki ze śpiewami 
i tańcami p, t „O królu Pasternaku i Janku 
Szewczyku•'. 

TEATR POPULARNY W SALI GEYERA 
ul. Piotrkowska Z25. 

Dziś, w sobotę o gdz. 8.15 wiecz. prc-ni~ra 
M'Cykmi.cznei fa.rsy w 3-ch aktach p. t. „Kont~o
ler wagoJ16W 1ypia.lnycli•• w wykoowu c:ałego 
zesnolu. 

Srem, 17 lutego. 
W lesie. należącym do majątku Bło

ciszewo. własności P. konsula Kęszyc
kiego. wydarzył sję tragiczny wypadek. 
no lasu teg-o po drzewo wybrał się bez
robotnv. Michał Klemski ze Sremu w 
towa zystwie ojca i iony. W chwili, 
g-dy przystapit do łamania gałęzi nap<>t. 
kał ich leśniczy f rąckowiak. Między 

1 
kretarz dostarcza wfa~""'wie k1ow111„wi 

stronami doszło do ostref wymianv wszelkich tricków. dziei<:1 k "'.rpn ~~:U 
sfów, · w czasie której leśniczy strzelił, się on sławnv i bog-atv. P·,za•·m1 "~'k;e
traf!ajac w brzuch Klemskieirn: Nie- tarz wszędzie rePrezentuie s~i>go nana 
szczęśliwy zmarł w kilka chwil potem którego Prawdz1w~j t'i.an:y nikt nie 
w oczach oica I żonv· I zna. ' 

Na mieisce wyoadku ziechała kOf'.1i- 1 I oto pewna 111łoda dz1ewczvna za
sja sądowo - śledcza, która zarządziła kocha ta się w kJm.vnje. ~.._ .. ua~i~ tę ,,·y. 
aresztowanie leśniczego. korzystał sekre•arz. kt61 ;,· Zal!ral r1"le 

Dozorca deprawował uczenice, 
które od wiedzałv sztuczny tor 'łyżwiarski w Katowicach 

Katowice. 17 lutc~o. nych. Wczoraj odbyła się rozprawa ~ą-
Przed sądem okręgowym w Kato- dowa. · 

wicach toczvfa się przy drzwiach zamk- Aresztowano świadka Alfreda Kol
niętych rozprawa przeciwko Ant1>niemu czyka l Katowic pod zarzutem krzywn
Jun~owi, dozorcy na sztucznym lC'ue przysięstwa. Przeciwko innemu .;\\ iad
!yżwiarskim w Katowicach. ł kowi, Annie Respondek, wdrożo:.io do-

Jun~ zwabiał do szatni uczcnlce i chodzenie karne. 
dopuszczał się na nich czynów Jut.ie'-- Juniza skazano na rOk wlezlenii.. 

Zastrzelił teściową .1 popełnił samobójstwo 
Ponura tragedia rodzinna pod Łuckiem 

Łuck, 17 lutego. Inę ;emścić się, at onegdaj zrealizował 
Niezwykła tragedja rozegrała się w swoje zbrodni~~e iamiary. 

dniu onegdajszym we wsi Lipno, pod Póinym wieczorem Czerpała wtarg· 
Łuckiem. ąął do miesz\tąnia swej teściowej, gdzie 

klowna wobec młvdei dl:ny. pozysku
jąc iei serce· 

Trzeci akt rozgryw1 sic za kulisa
mi. 

Tedv Po ~kończonY'tl nuircrze sia:
da przed lustrem. by z >,frzt. ć szm:r.kę 
ze swej twarzy. 

Otwierają się drzwi. Mlc da dzit"W
czyna wch<lclzi ponz Pfi.:: :w:;t:y do l!:tr
deroby. Klown ściera sz.ni,11\ .. ; i ;'to 
dziewczvna konsta~je, że tc11 którego 
pokochała, 

nie był klownem.„ 
Wsiystko się wyj1śuia 1 wchodzi na 
właściwe tory. ------

Nocy dzisieiszei dyturuia następuj~ce .tpt;-ki: 
Sukc M Kact1eo:-kiewicza (Zgierska 54), Sukc. J. 
Silklewicia (Kopeni'ka 26), J. Zundelew"cza (ul. 
Piotrkowska ZS). M. Lipca (Piootrkoweka 193), 
A. Rychtera i B. lobody (11 Vefrmada !ł6l. (an). 

Gospodarz Amosz Czerpała . od ~łut· celn}'IJl ,trzal~m z karabinu, zabił ją. N·1es'cie uomoc· 
szego czasu żył w niezgodzie ze swą iet . P.o do~o.naniu oqydneg? czyni.!, ~ieś- ~ . 
śc.iową, Cha_ratyną Pasz.czu~ vel PopO· ą1ak !1d8:ł stę ~o swego m1esz.k~ma 1po·1 bezrobotnv"" . 
w1czową, ktora go wygz1eąz1czyła. . zbłwił 111, życaa. · . . · Ili• 

Wieśniak postanowił . ~a · wszelką 1,::e-



Sensacyjna powleśf współczesna. ńaplaał specJalnle dla „Expressu" .IERZT DAH 

·-~· 16ę 
ST·RE~lCZEf\1E roCZ.\TKU ' POWl'ESCl - Ile?.„ siam„. 'Jęstem tak zaaferowany.„ Pro· wie ... Sprawdzają się słowa „pani fl-

Pewnel didżysteJ no..:y dokon;in'o nie· ...:.. Prz.eszło 39 stopni„. ·sz,ę mi nie brać za złe.„ Jestem napraw· wiry" ..• 
sam11w1rt:i zur.iJru na podm1eisk•e1 szosie. Lena jęknęła cicho. dę w wielkim kłopocie„. - A więc z chorym jest bardzo źle„. 
Ohara n1ezwvklei.?o zahóiqwa padla młoda - Zechce pani przyjąć pi.elęgftiarkę... Na pożegnani·e pocałoweł Lenę w Lena krz.Yknęła. • . . 
jesi.:ze i ładna hrah111a WJl~ka która zna· kl k · Sł b d lez1n110 nai.:a orivw1alana do konia tlrabin.i ....... rze siążę - u:ź a 1esl 0 pani rękę j znikł· .- Sadziłem. ie pa_ni !fl~gę P.ow1e-
W1l~ka bvla uduszona: w reku iel znale· dyspozyc[i. • . . . . I Wróciła do swego pokoju, Smutek dz1eć prawdQ--Uspraw1edllw1ał się le-
ziono strzepek hstu. pisane~o do Leny Po: ~ Dz1ę~u1ę„. - odparł~ Ziuta - Na : wielki niczcm kamicit legł na jej · sercu.

1 
karz. 

reb·k1eJ. razie ~~m 1es~cze dość. sił, b.;Y czuwą.ć Ubrała się, włoży.la sukienkę ·1 S\vcte-, - Tak, tak.·. Tylko„. N;e wiedzia-
Purehshka Jest biedna. lecz uczciwa prz lo k <1 m M p te f d b d c;Jzicw•nna fl!a nią paJa po..:zatko.wo po· . Y, . z . u me.,.o ęza.„ oze, o m, rek, usiadła w rogu kanapy i przvm-1 am, że stan jest napraw ę tak . ar zo 

de1rzen1e o· uuz1al w te; potwornei zbrodni. gdy 1uz nie będę mogła„. • · · knęfa w oczy... . . l groźny„. • 
W1:1Jomo bow•ent. · te hrabina Pned śn11er- - Przypuszczam, te to n1ec\ługą, po·. NaS?:le podi11osła głowę. Twarz iei - Obawiam się. zap~lenia mń?~·-
cia i:ruara wyi·aw1ć lakaś taiemni..:e. dotY· lrw

2
a:„ 

1 
• . _ . ibyła blada. n:eruchO'tna. Jakby sobie coś· Doktór Lasecki musiał mieć ostatnio 3a. 

~k.:~etvs~:ha La~v.~r:;~~:m1~e te zabrala ied· m~. zagry~ a wargd ł . L k " Przypomniała. kieś przykre przejścia.„ Musiał się bar-
lci1a ma ' narzeczÓneio - doktora Ste· • -d i.eł Wkl~md - o par ad-:-:-. e arz. ' - Tak! - Pomyślała, kiwaiac gto- dzo martwić· .• 

rana : La~e„J;1ei,:o. który ia porzu..:a. itd}·t niebkawa. '~ az ym raz.ie 11a ziei, te to wą. - Tak.„ Zgadza się. Wróżka miała - Tak.„ pan ..• doktór„. sądzi? .• 
zako,;hal sie w p1eknei artyst..:e · filmo~·el szy o minie.„ · • · N"ew "ptiw'e Al te az musi 
Wierze J ·u.:l111l~kjct prncuia..:.cl w -wnwórr1i - A czy można byłoby.„ wejść te~ racie·„ • • • Ć : lal 

1
kÓJ ze ł r M. • 

„Rofl.:fifm' \\ 1a_śc1c\clem ici wytwórni iest raz?'.„ _ zapytała nieśmiało Lena. . • I znowu z .tom morsk
5
1ef fwynurzzyła m1e zdup.c .nY .spa ··· tkupepnófd···. d

1
ei-

Muelłer. szp1e1t niem1cck1. _ Bardzo chętnie, ale:„ Stef terai . się strasz~a. sina twarz te an.a.„ nu- my na zieJę, ze wszys o J zie o-
cara w}·twórnia lest · v;niazdem szoie·~'Jw· śpi... · . . wu zat~tn1ł w uszach przer~źhwv zew brze... • . . 
S'k1cm. a"do tei ·band:v p~ócz Muellera -oraz _ Chci'alabym tylko zobaczyć .•. _. Po.moc. y„ •. Zawiś.nie n.ad nim wkró.tce . D9kt6r wstał. Lena zbltzvta się doń Wierv 1 udwlskiej należy jeszcze „reży. f t ser'• Lehman. dodała ciszej. w~elk1e ntehczmeczenstwo... Grozba 1 spolrza a mu Pros o w OC·ZY· 
. fliicki . podstep(lwl Mueller wctar:a. Len.i: _ Proszę ja nie mam nic przeciwko śmierci.·. (13ożc!... Boże! ... ). Pani musi - Panie doktorze ..• - rzekła z tru-
do w' twńrni. ch'.:ac i niei również uczynić temu... ' dołożyć wszelkich starań, aby 2'0 rato- dem. - Proszę mi P?Wied.zieć szcte-
szp1e~a Lena ..:.. nie j)odeirzewalac nic zie- . Os. trożnie zbliżyli się do drzwi. We· wać"... . rze ... Czy .. , oan ro.zum1e•.. . 
go - . zaufa ta · mu' I· wpadła w -sprytnie za- R t ć t ć t k? Dokt~ t1mcra• Spuśc ł fow stawione sidła. nli ·do saloniku. ·· · · a owa .„ ra owa ... a e Ja „„ !'r zroz ~· 1 g o. 

w nocy zakrada sle do poselstwa fran· Ziuta odchyliła cicho drzwi sypialni. Sprawdziły się słowa wróżki ... Za\\-i --: ~ikt _ręczyć „ n1e może •• ale .. • mam 
cuskki:o i zahiia ' attacłt~ woi~kowe-.:o. wY· Stefan leżał w szero.kiem łóżku z odchy- sło groźne niebezpieczeństwo nad gło- n~d?-1CJę ... ze doklór Lasecki wyzdro-
kr;idaiac Jednn•zc~nie z biurka ważne dn· loną wtył głową i mruczał coś pod no· wą Stefana. Wte!.~.„ • . 
kumentv. Wszvstko to miało b\'ć gra fil· S y doktó n m6 w 1 te upet mowa. lecz .okazało. sic rzeczywrstośda... sem, Ręce miał niemal białe, lecz cegla· Groźba śmierci·„ Musi go ratować. . IW • r te " I go z . -

Lena nie może !lic !ut wvzwofić z tych ste rumieńce na policzkach świadczyły o musk ·Nie wolno siedzieć tak bei.czyn- :i1e.pcwme. Len_a wyczuła fałsz w toll!e, 
okrutnrd1 sideł. Mueller uczynił z nici wysokiej temperaturze. nje .... Teraz musi zapomnieć o wszel· iakrm Przem~\y1ał. • • , 
1w1allle filrt1owa - lne l~e·y - a ttdv ~peł· Na nocnym stoliku stały 'jut fla:szecz· kich urazach„. Zapomnieć o niet1awi- Do.kt.ór uscisnął Jei dłoń 1 wyszedt-
nil'lr luż swa role szpreiza. zwillal przeJ„ie· ki z lekarstwami. . ści·„. \Vieczorcm stan chorego pogor~zył 
~~~~f,0 A'teut~~~n~fe si1~,,,':i:r:: :ia Li!'"~~n~ek~ ; - Nie mogę sobie dać rady z tym Powstrzymała szalony pęd myślj .... się: Ziuta nie chciała nikogo dopu.kić do 
nie 1>rzestaJe lei szantatowc1ć. kompresem ... - szepnęła ZiUŁa ..:.... _śpi Nienawiści dawno jui nie czuła do Ste- łoza Stefana. 

\v~·tm·ciem . tri 5zaJkl.:.:sz:ąiyttowsktet,.~al:„ ~~rdz,o niespokojnie, ciągle odchyla gło• (a{Ja . .Got-Owa· była wszystko mu wy ba- Sama nad wszystkiem czuwała. S1-
mul:i słe. ttzci detC'l<tvw1: -: Jan •żer.ota. wę... . . c:zvć. rr.a podnwafa mu lekarstwa. sama przy 
~anu$Z · Grant ·1· ~!.~a~ .l<~le~ . ' · Zbli~yła się na palcach da łó.żka i· · znowu, mi'lqś~. dawna. wielka mlło5ć kłatlala kompresv z lodu na głow~._ 
: . . ' . . • . . . . " " ,,po.prawiła kompres. z lodu tia .głowie,'. Og'a rneła iei serce.„. ' R~ęć w termometrze wyora wia fa 

„Lefla l)ł) ntedanvm zamaC'lln s-arrtt>Ml· Stc(an ujął dłoń i przycisnął beiwie- M'losć k'órei' ·p'sat Gra t· jak straszliwe harce.„ Srebrzysty słupek czym znalazła s1e w pałacu barona l~ei:ena. d . d . h z· t h I •o . l l . n · - " zhli·żał s·ę do ra ' y Pr k~ór f ś i którv. Jc'111oczcśnie jest właścicielem wiei· .me . o spiec~onyc warg~ 1U a nac y· szalone morze. którego oblać nie mm~:\ . l ~ ms •. zv. < e . c -
JcieJ 'fah1rki. w fahn·ce t~i zn·uukowa.na lila się na~ mm i pocałowała go w roz• br7 et!i życia ... " Gotowa pośw:erić żv- cha tc.tn_o serca. ~relw1 eJe ciało„. 
wlelu rohotn•ków, m1rdzv mnern1 r6wn1ct palony noliczek. c·e b I b t lk w d . ł \Vs st Ks1ązę wrócił do domu w bnrd7,0 
Knlaaka. który pn~IJ\'. I do Leny, by po· _ \Vody. _rozległ się cichy szept kl • Y e Y Y ? yz rowra ··· zy - złym humorze· W kopalni w dalszym skarh ć .i;ie na . ~wót c•e1.kt los. „ ·. · o uczyni. musi lW uratować.„ · b ł 

Le.na. udale sie w odwiedziny na . ulice . Podała mu na ł.yżecz~ę lr~chę lem?n· W południe . znowu przvhvt lekarz. cią!!U. a n~an.. • • 
Oarn;;arska. i:dzle m1es?.ka Knl~i-zek. 1ady Przelknął liznął Językiem niby Zb d ł ł • .· .ł • Ds; rekcJa me m0ze sobie dać t'aJv. 

N . •. . d. . k · • a a c ioretro nie zmntem me w K · · · t ó • · b ·1 G6 · · a p1ęterKU w tym samvm. omu m1esz a wyschniętym wiorem rozgorączkowane h . h 'd . h . Stązę JCS r Wmez eZSI OV. rlllCV 
J:k~. robotn~ Romaa żeber ~ _toną 1 córką wargi i znowu zapadł w omdlewający ~:kf. ~a~;~~dzi/~~~~~~~. i przy- zpa~otwiedzicli strajk od soboty, a wii;c 

W ~il\ca miesięcy pot~m odbywa się sen. . OJU rze.„ 
fef 'lub 1: barooeni. · · _ Dziwna śpiączka„. - szepnął _Gdy hyt JUŻ na schodach, Lena POW Lena stuchała zwierzeń księcia j w 
· · · •: książę. strzymnła .~o: głowie iei Pnwstał szalony plan.„ 

.,Aby %nowu .. ścią~nąt u swą 1trone I Wycofali się do salonika. Ziuta otar- - Panie; d~ktorze„. . Musi coś robić.„ M_usi coś działać.·. 
~enę, ~lueller . wrai z. Lehma~e·m staraia ~a łzy chusteczką. Lena stała jak ska· ~dwróc1ł s1e. Był to starsiv. s;wy Ratować $tefana i księcia.„ UrnJv~·>-
11ę iru1nować b..:ooa 1 powaś1Uć Lenę ze mieniała. mezc~yzna w rogow~ch okularach, o wać g(lrnik6w. cofnąć zapowiedź straj-
Stt:f •we~.vm .celu Lehman· naW'lazul.e kon-1 . Ile dałaby, aby móc zastąpić Ziut,ę; dobreJ, zmarszczkatlll pokrytej twa- ku, skłonić. księcia do przyjęcia Stefana 
blef i Ziutą, girlsą kabaretu. „Zielnna Pa· pielęgnować go, czuwać przy nim chąć· rzy. • na stanowisko dyrektora.„ 
1)11\!a.'• „, namawia la do wv!a7.du do ·Uole-1 by prze kilka nocy i rzędu!.. · - Czem mo~e Pani służyć?„. Może to go uzdrowi ... Moie ta wia-
chowa. gdz1.e ma · zalać -;le Stdanem. . · K i ż ni cier liwił i . ż cz ł • ...:... ChcialabY'm poprosić pana dokto- domość orzvwróci mu spokói du~ha„. żegrila : < 1ra11t I Kaleta Pl'ldczas rew1zll 5 ,ą ~ e p 5

· ę. y · y wy· · n } w'I · · N: " d i ł · · \; „ w pałacu WilskJeg;o znajduje list. w którym zdrowienia, pocałował Ziulę w rękę 1 ra a c ' · I ę.„ . ,e \: JC z a a teszcz~ lak to wszys„-
mowa jest o .. Białeł Parnie", znającej po-1 wyszedł. . \Vszedł do pokOJU. Wskazała mu ko zrobi, ale podstępnie wydostawała 
dobno taiemnice ~rabin"'.· . Lena pobiegła u nim. Zatrzyma• krzesło· . od k~i~cia potrzehne wiadomości ... V\i'ie
- ~ .. · 'Że~ot~. i Grant · ud~i.ą się na bal do j ła go na schodach. . · · - Ja1<i jest stan doktora Laseckie- działa jak się iedzie do Królew~ld~ 
~~1~~~~f~~h~n~:1:"tia!~;:e ma być podob· - Mam do pana pro§bę.„ - azepnę· ~o? - zaoytała. . . . !f~!ty, gdzie mieści się kopalnia .• Wi-

żel!"fa s'!'olvk, ,na balu Lenę w towarzv- Iła. - Przepraszam, a kim pam Jest? - Ja .„ 
etw·~ ~s: Ton~cki.e:!o. (_)d k•ięcia„ żegota . Uśmiechnąt się czule. odparf zapytany, Potem d,ftti:to konferowała z Pokniów-
dowiadi11e .się ktm 1esl „Bi.ała Dama · · - No, nareszcie„. Pierwszy raz sły· 1 - Jestem„. dobrą znajomą doktora ką ... Przv1mowała od nieJ· jaki.eś pacz-
. Jest.to rzek<> no . biu'>nowa von Lump1ch, . d b • W La k' k. mie~zkniąca przy ul. roznańskiei 15. szę cos ~o o nego ~ pani ~s~.„ szyst· sec term.„ . • . 1.•. • • 

. że:!o~a eht'e zpale1.ć dostęp ,do salonu ko u~zynię, .co będz~e w mo1e1 mocy, aby - ~ha„. Nie Jest Pant krewną?„. Prr-ym1erzal~ sr>odnie. czapkt ... no 
buo;n?wei · i. udaie przed Toneckldll, „te elę spełnić pant życzenie„. • . - Nie„. • • . • P~źnc1 nocy oahła się lampka w jej sy-
w n1e1 zakochał. - Chcę, żeby.„ żeby dr. Lasecki zo· - \V takim razie mog"ę pant Powie- Pialnj. 

k h
Toknccki, u

1
rirzedlaLgo .. te baronowa ma stał dyrektorem kopalni „Wija"„. · dzieć całą prawdę.„ Przed żona. PrzY- \Vszyscy iui ~pali. Tylko Ziuta CZ'l-

oc an a nie h eJ!o e&sin~a. T k · · ·1 · · · k t • t t p r ' • · ' . U t>ar,onoweJ żesrnta spoytka Laseckleizo waKrz h s1ęc1a z~slęp1 a się. w· . dnan:i. ·u _ryw.a .cm ts ~ ę rzbr.czdv .. · k ratw
1
• wa

1 
a pśrbzy łdo.zk~t Stefana, który mamro-

t Ziutę. przy.ciem dowiauuJe się, te sa Już -. o.c ana. pam eno.„ • ie pa~i • a. me wie e 1rJ oomoze, a ie acz a a< ta co ez zw1ęcznie„. 
uni po śluhie... przecie, ze chciałbym dla pani uczynić 1uz źle wvg-lada.„ Lena przygotowywała się do wiel-

Z podsluchanei rozmowv ż1,01!oła dow,a- wszystko, co leży w mej mocy„. Ale lo Lena drżała. Wiedziała co lekarz PO- kiej wyprawy ..• 
duie się" te baron~wa. ~a odwiedzić ' .ias!ęp· jest narazie niemożliwe.„ Przyuajmniej 
nego dnia o &tineJ w1cczo-rem „.um16kowa- b . h T '· „ Rozdz1·a1 sto dw d . t .. d ~ego ,mękzy~nę'• W, KJub.e„ Milione~ów. ' w o ecne1 c WJ 1· • . ,. ' u z1es y SIO my 

Grant kocha sio potafcmnie w. Lenle. • - Jaklo?.„ Przecie Pll;D sam w~pom· c 81 k 
lecz nie śmie Lei tego oowicdzieć ... · · nial o tern, te dr. Lasecki zosta.n1e dy,· ~ornu qa 

Lena zaś nie mo'-e znalrźć spnkolu, itdYż reklort?m... A '9 
ciule myśli o um_ilowanym Stcfanie:.d t - Tak, miałem laki zamiar, ale dzij Blade ~witanie przedzierało się z lru· stawionym kołnierzem który nie chronił 
.Pewne! nncv śmlo Je! ' sle. że W:I zla a zaszły kolosalne zmiany Górnicy gro· d . • ł s· ł d . I tonaccgo Stefana I rzuciła sie do mó.ria. . . . .„ : „ ; . · ęm poprzez opon~zę z ll?g Y· 1ąei rll· go Jednaki~ od kropel deszczu, padają• 

abv go ratować. lecz -0boje poszli na dno. żą . str~1k1~m. Na. teren se kop.alni oaby bny deszcz, za_lewa1ąc lśmące aslat•y mę- cych za szy1 ę. 
Chcac znalet.ć. wvtlumaczcnie ;te11;0 niezwy wa1ą się. ciągle wiece„ .. W takich" warun- tną pośoką. Już tworzyła się w wybo· . . 
klel!_n snu, udaf.ł !'ie do. wróż~1. ~tór_a wy~ kach zmiana !la stanowisku· dyrekl.ora by jach' miazga błotna. . S~edł ntep~wnym krok1~m, . ogląda · 
Jaśni!a Je!. że S~ef~now1 gr_oz1 w1elk1e nie: laby samobóistwem„. Zresztą, Ja · tam , Zacierały się kontury stojącego na J~c s~ę co ch1:V1lę dokoła. M1ękk1e ruchy 
~~:g.1cczcństwo i nie powinna go opusz ni.ewiel_e m~m dziś. d<? • powi~z.enia„. ·rogu policjanta w wielkim kapturLe i me licowały Jakoś z ~biorem i zawode~ 

Ksi:iie Tnnecki. Lena. Strfan i Ziuta wy- Nikt me ~1~ co się dz1e1e ... Mu.simy za-· przemykających aut w szarym brzasku I legło człowieka. Gó:nik zwyk.ł. chodz;tć 
Jeidżaia do Kalowie. ~dzie Stefan ma otr.z~I czekać, az się wszystko uspokoi„. · · . pr. ~edednia. ca ą stopą, twardo 1 zamaszysciel 
mać< korzy<;t~c stanow1~lrn. l_ccz przez mści- Wtedy pomówimy ... Gdyby się zna• ' · Wzdłuż murów przekradał się cbył· • 
woś.: Leny me otrzvmuie te) oosadv I ł kl ś kl b . ·1 d . h k't ' ' 'k' ł d . .k k 'k' . I (Dalszy ciąg Jutro) · ·

5
·t··r· 

1
- „ . · 1· . ·,,.·ko az o , o y przemow1 o JJ10· ; · o· · iem m o y gornt w asz 1ec1e wrlar· • e an rozc 1orowa s1e c1„z . b . tł ł B d l h l rik· · h · l' h · k y 1m wy umaczy .„ ą.r . zo pr~ep~a· yc ' maze o ac l · ic e1 urlce .z na· 
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,, 
elegancka wytworna gilza, sktadaJą :;a się z pferwszorzednych surowców tak 

O S M A 
li krajowych. jak i zagraniczny1:h, posiada w ustniku niezastąpiony system fil t

rów w ustaniku. dziafających za porno ca. czterech watek, różnie preparowa
nych, umieszczonych w dwuch koń~ach ustnika po dwie waty, co daje zupclną 

li 
gwarancje ochronv przed nlkntyną. 

Spróbuicłe i osądicle sami • 

• W!ł\W''i"WM.l..u.'1161Yłilillii"''l"" 11111"" 111 " 11111 „ 11 " 1111 ' 11 ' 1 ' 11111 ' 111111111111 ''IY:Mil'iUWlłł!il (MłMMj~ililiM''""'"'""'"'YMWWW'''''l.L!iMłlHU'~l''''"'' ' 1MHM"WM.!l.l'w.l.ł~ 
DZI$ • DNI NASTĘPNYCH! PORAZ PIERWSZY W LODZI! 

iBUST ONt 
w komedU odznaczone! na konkursie śmiechu l>· t.1 .DOBROCZYflCA LUDZKOŚCl11 ~ 

KEA 
Dtwlękowy kino-teatr 

„ 
l&I 
1'11 
~ 
~ 

PAN 
ul. 11-go L!s~opada 18. 

Bl\dtcle pewni, te na tJ•m filmie spe dziele najweselszy wiei::tńr w t:vm si;mnie. Król humoru Buster Keaton 
daje koncert wesołości w swoim na J dQwcipnieJszym filmie. W powst. roli ANITA PAGe. 

Passepartout I bilety ulv.:owe niewatne. Nadprogram: „MAMA KOCHA PA?l!" 

» ... 

§ 

= 
= = = = = 

Bohater lllmu „Dr. frankenstein" BORIS l(ARLOff w potętnym, wz;ruszalącym dramacie p. t.: 

,,K R V M I N AL I ś C I'' 
(LUD.ZIE ZA KRAT AMI). 

I WALTER HUSTON. - Nadprogram: 1) ko medJa dzw1ekowa, Z) 1 ygodnik fł l moWY. - Początek o godz. 4-ej, w sob. i niedz. 0 12-ei 
Dziś I dni następnych! 

==a ~~ Tragedia ludzf ływcem postrzebanych, sprag nionycb ~lo~ca i miłości. "'! pozostalych rolach: PHTLIPS HOLMES, KONSTANCJA CUM MINOS 

;;;; Nastepny program: Najwiekszy film doby obec nei •• BEZDOMNI". · „ ............ „ ... „ ...... „ ... „ ... mm1 ...... „ .......... irlliil ................ llliliii .... 

- p:t131;c_;_ 
NIE PREZERWATYWYl-
lecz wvratnie PREZERWATYWY .OLLA· 
winien Pan żądal, wnvstko inne rd nelc:omo 
tak samo dobre 11AśL"OOWl"łlCTWA jak aaje• 

Tyll<o 
prawdziwe 

z nazwą 

„OLLA" 
i marką 

GLOBUSA 

nergiozo1ej odrzuc&t 

Zoa1riem 
swiatowej ałaWJ' 

na katdel 
kopercie 

i=rt_~~ H. Kliiiżirnwa H Ró0°Kz~óRan er or. J. NADEL 
j:.;; ._ - _ • • • 1 akuszer· qinakoloa 

...t f3; 8°8Qi położnictwo 1 choroby kobiece Narutowicza 9. Tel. 128-98 Cod1dny prayJęt od 3-5 i 7-3 

.§ g • ·~ .~" PiolrkOWSka 99. ~heroby: weneryczne, moczopłciowe POM ORSK A 7 
! ~:fil ·2.§.t.; tel. 21.3-66 - 1 skórne. TELEFON 127 4 

:id • ~ - ~~ . przyjmuje codziennie od 10-12 fo~~yjmuie od 8-10 rano 15-8 po poi. -·-------·-s ___ _ 
:g !il f 0$0: g E l 5-8 wiecz. Dr. med. 
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•'\i;:&;;„•m•r:.miii::iZa••••••••••' ---·- frauoucla 8 Nr. te1. 19.s-01 1, . . . . ~ •••••••••••• o Telefon 119·&• Choroby skórne I weneryczne rzypnu1e 1-2 I 4-8 w1ecz. 

PORADrłlA orzyimuie od 8-11 rano I od 4-8 ppol orzyjmuie wyłącznie kobiety I dzled llOJO. HlŻUltl{JĘ, kw1tv lombardu 

1.ECZNICJI. I w f n f ft I l ~ ~ I [ l H ~ niedz. I św1eta od 11 do z po POL od I do 3 I od 7 do S·ei Zaekl~~p~~~ilelrs~'1~' f1j~~k~."~i~~r~~~ 

h 
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D 
ze stoałeml łóżkh•r:'n . ZAWADZKA 1. ce gie I n i a n a Ne 4 Sp.;c~z~~~!6,b mi:,~~~":,~~~w';::e· WO.JAŻER branży galantery jnej clo-·ra Dn" I :I i.:zynna ~d 8-eJ r~no do 9-ef wieczór telefon 216-90. c . . brze wpro.wadzony P0 )1Ukuje jes t ~ze 

U U W 11iedz1ęle l łw1eta od O-ef do 2-eJ SpecJallsta chorób wenerycznych · eg1eln1ana Nt ~ odPQwledmeg? artykułu. P1crwsi;J •1 c· 

I I k k 1 22172 P rad a 3 Zł moczopłciowych 1 o;k6rnych telefon 141-32 dne refereucie ewent. del credere -
0. P Off 0WS 8 90 te. · . Q • PRZY.IMlJ.IE OD OOOZ. g_.z, 5 9 Pr:i:yjmu.ie ~d g .s-10 12-2, 5-8 w Z~losz~nia pod „Zastępca• · do Aci:nl-

Przvimuie się chorych' wvmal!aiącvch Od 11-3 I od z-a orzyjmuJe kobieta w Nlt.DZlf.LE I SWIĘl A OD 0().. niedziele I święta od 9-11 ni~traC)I. . . „ • 

przebvwania w łeczoicv (operacie lekarz. DZIN\' 9-l. - JĘZYKA polskiego, kn1esponde11c11 1 ra 
etc.I. a takie chorvch przycbodz- Doktqr • chunkowoścl ~i;vhko i gr_unlownie 

cych od 9-1 i od 4_711, 50•2 Dr. DR. MED. B E R M A N wyucza rutynowany n~ucivc1el. $ta r-

Dr. MŁD. s. Ka n I o r L N I TECKI ~~l~ań~~~~.1~J
11

~. ~~rfr~:~~~ pa~;~:~d<i. 

1\1
, • 8 t • SPEC CHORÓB SKÓRNYCH WENE. 8 Specjallata chorób wenerycz· "· YPOŻYCZALl'WIA ti alet balow.yc11 . 

l~oł~I Drns Bln ' z ' • • wieczorowych oraz śl u t>nych. Ce11 v 
RYCZNYCH I M~C .<>PŁCIOWYCH SP~C. C.HORóB SK()RNYCH WENI:.· nych, skórnyth I moczopłciowych konkurencyjne. R. Pastawelsb.a ul. Ce-

. 'rze1>rowadz1I s1e na ul R\CZN\CH I MOCZOPłClOWYCH CEQIELtłlAtłA .N'!? 15 l?' ielnlana 2J. 
AKUSZERJA I CHOROBV K<lBft.CE PIOTRKOWSKA 90 NA.WROT 32. · 1:el; 213•18 tel. 149·07 1='->1'=Es::..;.:.:,;o,;.:;o,....:B::::E.:...R-M_A_N-br-u-nz-o-·ł.·-y -i-a-i:i-ną-ł:· 
Ul. RZGOWSKA 5 (wejście z S1eraoz· Telefon 129-45. . przv1muJe do 9 ra~o 1 od 4 - 8 Przyjmuje od 8-ll I. od W;ynagrodzę za odprowadz-ł:' ri l e wzg;lę 

kie) I) . Tel. 191 -118. przyjmuje o<J 8-Z I od 5-9 w1ccz wieczór. w niedz. I swle tą od 9-12 4--8, dnie wskazanie KościusLkl 53 K.ryfo-
Pr.zy jmuie od 15-19-eJ w niedzlete I ~wlcta od 8-Z. 30-Z w niedziele I świcta od 9-1. wiecki, tel. 111-60. • l!> 



Brak tenisowych hal krytych 'Kalendarzyk sportowy 
na dziś i na niedzielę. 

SOBOTA. 
hamuje rozwój tej gałęzi sportu w Polsce HOKEJ. Lodowisko „Helenów" go

dzina 15-ta: mecz o mistrzostwo okr.: 

łta marginesie podróży naszych tenisistów do kraiów· skandynawsklah Union-Touring-Triumf. 
SZERMIERKA. W sali Ośrodka WP 

i PW przy ul. Nowo - Targowej 24 qd 
godz. 10-ej, wa:lki szermiercze o mistrzo 
stwo Okiręgu Korpusu IV. W sali szkoły 
im. Jadwi•gi, ul. Cegielniana 26 o god.iz. 
16-ej dalszy ciąg zawodów szermier
czych droży.nowych. 

Tegoroczny sezon tenisowy rozpo„ to spodziewać PO wvnikach jego w 
czął się od wyjazdu Jędrzeiowskit.:J . Sztokholmie, nie -0degral żadnej roli, 
Tłoczyńskiego i Wittmana, występują. Przegrał bowiem bezapelacyinie z Ul
cvch w barwach waThzawskiej Leg•i.

1 
richem (0:6, 1 :6), a z Jacobsenem (1:6, 

na dwa mecze do Sz:.okholmu i Kopen~ 2:6). 

ły r1ok. Niestety paru tvlko tenisistów 
gra w zimie. reszta zaś iest dalej poz
bawiona treningów. Najwyższy więc 
czas, aby w Polsce powstały hale teni
sowe, w których szkoHłby sie polski 
narybek tenisowy, zwiększającv sie u 
nas z roku na rok. 

hagi. Przez występ ten Polscy ten i siści Reasumując ~ólny wynik musimy 
przeszli chrzest grv halowei, srdyż di0- przyznać, że rozpoczęliśmy nową erę 
tychczas w Polsce nie posiadamy jesz- w tenisie polskim, gdyż gramv przez ca E. H-k· 

NIEDZIELA. 
HOKEJ. Lodowrsko „Hel~ow", go

dzina 11-ta: mecz o mistrz.os two okrę
gu: SKS (Zgierz) - Maika bi. o godzinie 
14-ej becz o mistrzostwo okr. Triumf
SKS (t.ódź). Lodowisko ŁKS-<11 o ~odz. 
18-ej mecz towarzyski ŁKS-Unlon-Tou 

cze odPowiedniei hali na rozegranie o- „ „ ~ „ ' • . . I,> „ ł ... • • • 

:::~?~~ :i:k~:C.ów ie•1 na•gół do. Po mtstrzostwach narciarski~h świata 
w Sztokholmie osiagnęliśmy wynik Polac T ie odeg ali w Insbruck . ad . 1· nierozstrzygnięty, w Kopenhadze nie- ~ n r U Z nej ro 1. - rtn.g. , 

znacznie przegrali~my. Wynik ogólny Narody północne tracą przewodnictwo 
osiągnięty w Sztokholmie jest dla nas 
pochlebny, j.eżeli zważymy, iż Szwe
dzi graia Przez więks-zą część roku w 
hali i zdobyli iuż !iczne sukcesy w tur
niejach w halaich krvtYCh· Kurt Oest
berg, cZ-Ołowa rakieta Szwecji, zdobył 
dwukrotnie mi'Strzostw:o Niemiec na ha
li w Bremie. W roku ubiegłym był zno
wu finalista. i Przegrał do specjalisty 
kortów krytych, francuza Landry, 

SZERMIERKA. Sa!la Ośrodka WP i 
PW przy ul. N.· Targowej 24 o godz~nie 
10-ej raoo drugi dzień walk na szable 
i szpaJCly w mi1strz. Komusu (grupa ofi-

Mecz tenisowy A. I. K. - Legia 
przyniósł osrólny wvnik 4:4. Wyni:k ten 
zawdzięczamy przedewszyistkiem Ję
drzeiowski~i. która wykazała bez
względną wyisz-o~ć nad tenisistkami 
szwedzkiemi. Tloczyf1ski zdołał wygrać 
~vlko ie<lno spotkanie, a w grze miesza
nej, graiąc z Jędrzejowską, wykazał 
swoie walory mixisty przeciwko silnej 
parze Thoma'Sson - Schroeder. Wit
tman ze swoia powolną grą, nienadają
cą się do gry w hali, grał poniżej 
swej możliwoś-ci, Przegrywając oba 
spotkania. 

O grze piodw6Jnd szkoda w-0góle 
wspominać, gdyż iest ona nasza piętą 
Achillesową. O zwycięstwach w dublu 
będziemy mogli myśleć doPiero wtedv, 
kiedv całkowiicie skrysta}izuja się ta
lenty takie, iak Bratek, który okazuje 
szalone inkHnacje do gry podwóinej· W 
Kopenh:;idze 2'rali iuż nasi tenisiści, oo 
krótkim treningu w Sztokholmie. Duń. 
czycy wystawili swój najlepszy skład 
w 9sobach mistrza Danii Ulricha, dru
gjeJ rakiety JacJobsena i Henriksena, 
który z Ulrichem przedstawia bard.ro 
silną parę. Tloczynski. którv już raz 
wykazał swą wyższość nad cz.of ową 
rakieta. Danji Ulrkhem, tym razem mu
siał mu jednak ulec. gdyż ten ostatni od 
dawna trenuje na hali krytej. W dru
gim singlu grając z Jacobsenem, par
tnerem Jędrzdowskiej z turnieiu w Lon 
dynie. był o krok od zwycięstwa. Pro
wadząc w trzecim secie 5:3. Jacobsen, 
nowa gwi.azda na firmamencie teniso
wym, może się poszczvcić zwycięs
itwem nad samym Tildenem w czterech 
setach. J ędrzeJows'ka rozegrała w Ko
penhadze trzy spotkania, wygrywając 
wszystkie. Jej ori;eciwniczkami były ;>a 
nie Sperling, vicemistrzyni Danii. Dam 
trzecia tenisistka duńska i Pio Piata ra
kieta Danji. Witman, jak można · się by-

•• . ... • • . . ...„ • ~ .• , " . ... . " 

Trener łyżwiarski 
rozpocznie pracę w Łodzi. 
Jak się dowiadujemy, Polski Związek 

Łyżwiars:ki z polecenia Państwowego 
Urzędu Wy.chowania fizycznego, przy
słał do Łodzi znakomitego trenera łyż
wiarskiego Juiroka. Trener Jur.ok prze
szkolił ostatnio najlepszych polskich za
wodni:ków w Katowicach. Warszawie, 
Poznaniu i Za:lropanem, tak, ż.e przyby
cie jego do Łodzi zostanie powitane 
ptzez tutejsze sfery sportowe z wielk.ie'!Il 
uz,naniem. 

Trener Jurok w najbliższych dnfach 
przystąpi w Łodzi do pracy, przycz·em 
z jego wskazówek będą mogli karzyistać 
łyżwiarze zrzeszeni i niezrzeszeni. Za1pi
sy wszystkich chętnych przyjmuje kasa 
w „Hekno:wie", g-dzie można rówgLeż za 
sięgnąć szcz-ególo:wyieh tnformacyi . 

.. ·-'-'--~ .... 

Bilans zawodów narciarskich o mi- względu na słabe szanse nie wzięli 
strzostwo świata w Insbrucku wypadł udziału. 
dla Polski bardzo niepomyślnie. Polacy Największą niespodziankę w młstrzo 
niemal we wszystkich konkurencjach stwach sprawiła Austrja. Postępy tego 
zajęli dalekie miejsca, a co gorsza - państwa w ciągu ostatniego roku są 
nadszarpnęli swoją dobrą opinję zdoby- wprost niezwykłe. Prócz wysokiej kla
tą podczas zeszłorocznej otimpjady zi· sy potrafili austrjacy zaimponować 
mowej w Lake Placid i na ostatnich również swą liczebnością. Dobrze wy
występach międzynarodowych. Polska. padli również czesi oraz włosi. 
która dotychczas była uważana w nar- W poszczególnych konkurencjach 
ciarstwie, za jedno z silniejszych najwięcej pierwszych miejsc zajęli au
państw w 'Europie, data się wyprzedzić strjacy, osiągając zwycięstwa w biegu 
przez państwa zupełnie słabe, które nie zjazdowym, w slalomie panów i pań, w 
posiadają na swych terenach nawet kombinacji slalomu i zjazdu oraz w 
gór. Sztafeta nasza, złożona z najlep- zjeździe pań. 
szych zawodników była zaledwie siód- Na drugiem miejscu pod względem 
ma, zaś w biegu na 18 kim. najlepsi po- zaję,cia pierwszych miejsc należy posta
lacy Czech i Marusarz byli na 31 i 32 wić Szwecję, której zawodnicy zwych~
miejscu. Dobre stosunkowo miejsca za- żyli w biegu na 18 klm. w biegu złożo
jęli polacy w skokach, gdzie w otwar- nym i w sztafecie 4X 10 kim. 
tych Łuszczach zajęli 8-e miejsce a do Dalej następuje Szwajcarja pierw 
kombinacji Stanisław Marusarz szóste. sza w zjeździe panów i w skokach. 

Naogół jednak oczekiwania zostały 
zawiedzione i występ w Insbrucku mu
simy, niestety, uważać za nieudany. 

W biegach wykazali nasi narclcarze 
zastraszający spadek formy i słaba 
technikę, przyczem w biegach zjazdo
wych i w biegu na 50 kim. wogóle, te 

finlandja natomiast zachowała &wa 
hegemonję jedynie w maratonie nar· 
ciarskim (bieg 50 kim.) zajmując w nim 
przez Saarinena pierwsze miejsce. 

Wielkim sukcesem Czechostowacji 
było zajęcie drugich miejsc w skokach 
(Burkert) w biegu złożonym (Barton) i 
w sztafecie 4X10 kim. 

łtarciarskia mistrzostwa Polski 
Do ~awodów stają najlepsi zawodnicy europejscy. -
W czorzj rozpoczęły się w Zakopanem raz pierwszy zdobywa norweg Hans 

cz.ternaste z rzędu międzyinarodowe za- Vi1nJaregen. W biiegu 18 klm. zwYcieia 
wody na:rciars.~ie o mistrrostwo Polsrki. ftnin SaarLnen. W Megiu 50 klm. -- iinn 

Program mistrzostw Je&t następują- Knu•ttHla. W skokach tr!.umfuje S. RUJnd 
cy: (Norwegia). W mf!strzostwie pan ZwY· 

18 b. m. bieg 18 ik1trn. otwarty ł zło- cięża - Polaiiltkowa. 
żony oraz bieg Pań. . W 1930 r. mistrzem Polski !est Ka· 

19 b. m. komkurs skoków do bieg-U irol Szostak. W biegach 18 klm. i SO kim. 
złożonego i konkurs ·skoków otwarty. z-wycięża Motylka. 

20 b. m. biieg SO-kilometrowy. w b!,egu pań_ Poila:nkowa. 
# W 19.31 r. mi.strrostwo zdobywa te· 

Pierwsze mistrzostwa narcia:rsk!e Pol- goroczny wicemi'strz zawodów FIS ·w 
ski odbyły się w 1920 roku. Pierwszym Insbruoku. czech - Antcnio:i Barton. 
mistrzem był P1ranciszek Bujak. w biegu 50 klm. z~cięża Mo+-<~ka. 

W 1921 roku B11iaJk zdobywa mi-strro- w k •.Y 

stwa po raz drugi. W s'kei~ach .senf orów sko ach - Schwab Ausir.taJ. \V !Jre. 
pierwsze mi•ejsce zajął Rosmus. W bfiegu gu ipań - Polan!kowa. 
pań zwydężYła Ela Ziętk.ie\vtczowa. W roku Ulbiegłym mts·trzostwo Pol-

. ski zdobył Stanrslaw Marusarz. W ble· 
W 1922 roku mJ.strz:em Polski :został gach 18 i 50 kl:..n. -'Pierwsze miejsce zafął 

Andrzej Krzeptowski. W skokach IX>- BerYch. w ·bfiegu pań_ StQPkóW:ta. 
nowniie tfi.umf awał Rozmus. # . 

cersika). ___ __,... 

Derby hokejowe 
Jutro mecz ŁKS.-Unłon 

To u ring. 
W dniu łutrzejszym o go.dz. 18-ej oil

będzie się na lodowisku ŁK~ prz.v Al. 
UuH sensacyj11y mecz rewani-OwY w ho
keju między najlepszemi dirużynami w 
Łodzi ŁKS-em i Union-Touringiem. 

Spotkanie to, które zostanie rozegra
ne jako towarzyskie, zapowiada się nie
ZwY'kl•e ciekawie, gdyż obi'e druzy.ny wy 
stąpią w swych najsilniejszych skłaidach, 
przy·czem ŁKS po meczach o mi·strz.o
stwo Polski w Kry.nicy nabył z.nacznej 
rutyary i prezentuje obecnie wysoką kla
sę. Również i Union-To111ring znajd'tlie 
siie obecnie w b. dobrei form.te tak, że 
mecz rewanżowY w dniu Jutrzejszym 
zapowiada się jako „derby" lakruoe. 

'łW 

Popowiczowa i lwasiewicz 
mistrzami Polskl w Jefdzle 

figurowe) na lodzie 
Mistrzostwa Polski w jeździe figuro

wej na lodzie, które miały się odby~ w 
dniu onegdajszym w Bielsku zostały w 
ostatniej chwili przeniesione do Kato
wic. W zawodach wzięli udział łyiwia• 
rze udaiący się na międzyna.rodowe za
wody do Morawskiej Ostrawy. Mistrzo
stwo w jeździe dla pań bez większego 
wysiłku zdobyła doskonała katowiczan· 
ka Popowiczowa 109,8 p. przed Czorów· 
ną (STL) i Fialówną (Cieszyńskie T.Ł.) 
W zawodach nie wzięły udziału zawod
niczki warszawskie. W mistrzostwach 
panów bezkonkurencyjnym okazał się 
lwasiewicz (WTŁ) który zajął pierwsz-e 
mieisce przed Staniszewskim (WTŁ), 
Grobertem (S.T.Ł.) Noskiewiczem (WT. 
Ł.), Bresłaurem P (STL.), Breslauerem A 
(STL) i Marmolem (Lw. TŁ). Ogółem 
startowało 10 zawodników i 4 zawodnie.z 
ki. 

Tym razem chybili •.. 
Ojwladczenle Ligi w sprawie 

przekupstwa 
W 1923 rr. p0 raz drugi mistrzostwo 

zdobył Krzeptowslki. W b~ śettJt>rów Z z.awodnfil(6w zaigrainicznych IPt'tYbf.. 1 W związku z wiadomościami doty-
ZWYdężył Milckenbrunn. la już do Zakopanego ekipa czechosło-- czl\cemi rzekomo przekupienia graczy 

W 1924 r. mistrzostwo oo~t Hen· wac.ka w Slkladz~: Barton, re~staiuer piłkarskich i wpływania w sposób nie
rY1k Milckenibnmn. Mlstl'lzostwo ·pań - Dolańskł, Stehłiik, MusM i Lukes. Kie· dopuszczalny przez działaczy klubów, za. 
Dubieńska. rowntkiiem ek·i·PY Jest dr. Ottocar BraoUJn. grotonych spadkiem z ligi, zarząd Ligi 

W 1925 r. IPO raz drugf m~trzem ro- Zaw.odinky czescy rozpoczęli dziś pierw- P~P!'l nadsyła nam następujące wyjaś• 
stał Miickenlbrunn, a mistrzostwo paf1 szy trenrng na skoczni na Krokwi, gdzie niema: 
roobyla Zioętkiewlczowa. panują doskonałe wa:runk1 dla sk~ków. przepoowadzone w tej sprawie śledz, 

W 1926 r. na:rai'arze pótscy ))Orioszą Ponadto spodzi1ewane są w nadblitszy.ch two wykazało, że autorzy anonimowych 
pierwszą porażkę. Mistrzostwo Polski godztnach zgłoszenia przyja~du dal·sżych w tej sprawie doniesień n.ie zgłosili się, 
zdobywa cz.ech Prain·ciiszek' Wende. Mi- ekip za.granficznych, m. In. jugo.słowła.11- nadesłane listy okazały się anonima• 
strzostwo pań - Loteczkowa. sldeJ. !Ili, a podpisy pod niemi były sfałszowa„ 

W 1927 roku mi:strzem Polskii zostaje Dowladlu~emy s!-ę, tie P. Prezydent ne, .t1 

po raz drugi czech Ottocair N~. R~eczypospoHtei Dnt.eresuje si~ r6wnle~ za.rzuty skierowane pod adresem klu' 
W biegu 50 klm. z.wydęta t. Bujak. mistrzostwami t prawctopodolmie za- bó:W na umyś~ne osłabien.ie składu t;ie 

Mistrzostwo pań - Loteczk~ S7.Ctyci swą obecnością błeg 18 kim., daJłl ~bsolutme żadnego ~onkretnego 
W 1928 r. Mistrz.em - jest Bronl· przy.erem obserwować będzie na trasie materi;&ł~ do:vodowego w kierunku po

sław Czech. W biegach 18 klm. f 50 klm. p. -zebieg zawodów. Spodziewane ;est I rozumiema się obu drużyn. 
triumfuje - Nemecky. Mistrzostwo pań irównież przybycie P. Prezydenta na kon- Sprawa - jak wiadomo - dotyczy 
zdobyWa po ra:z trzect - Loteczk(J\ila. kurs Slkodków w medzłelę~ przedewszystkiem Martyny i Nawrota. 

W 1929 r. mistrzostwl> Po!ski :po · · 
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Wesoły rysunkowy film „Expressu" 
Seria IX-ta 

w której opisane są dzieje Azora 
w tajemniczym \,Ciabinecie zgrozy" 
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„Gabinet zgrozy"... W calem mieś- Wszedl. Odważny!. .. Ale oto pośrodł Straszne!. .. Azor przymyka oczy.. Ale jakoś to przeszło ... I byłoby wszy 
cie mówią o tej piwnicy potwornych ku ciemnej piwnicy woda, a z wody wy Sypią się ostre miecze z sufitu.„. , ,Raz, ~tko dob~ze, gdyby... .gdyby n1e byl1 
duchów ... Wejść, czy nie wejść?.„ Azor suwają się pokraczne duchy - zwierzę- dwa, trzy, cztery ... Aż J?O ręko1esc ~a- zle. PokóJ byt P.usty, :v1ęc ~zor wsze? 
zastanawia się ... Już samo wejście do ta. Ciarki przebiegają po ciele.„ Azor padają w ziemię... Kto Je rzuca z ta~ą do wnętr~a. Juz .myslat, ze odetchnH? 
tej strasznej ·piwnicy tchnie nlesamo- chce się cofnąć, ale już zapóźno ... Dro- siłą?!... Tuż, tuż obok Azora... Boze, po tylu m~samo~1tych, przygod~~h, az 
witą zgrozą.„ A więc ~ wejść, czy nie Jga powrotna zamknięta ... Co to będzie jeśli tak w głowę - - - - l tu nagle umosła się częsć po_cU_og1 1 Azor 
wejść?- · dalej?... podskoczył... 

Co to? ..• Azor zdrętwiał... Zamiast' I wyleciał Azor z drugiej strony nie- Azor hyc na górę i przez okno!..., Wiu-u-u-u-u-u-u!! !... Porwal go na-
włosów uszy stanęły mu dęba.. Pasz- wiadomo skąd i jak„. Ale najadł się Nie mógł się opędzić !.„ Ale jak _tµ scho gie wicher straszny i uniósł do góry!. .. 
cza, potworna paszcza z wywalonym strachu! Okazało się, że potwór byl z dzić po murze? ... Żałował bardzo, że\Azor buja ponad obłokami wśród 
jęzorem ... Potwór łypie jednem okiem tektury„. Ale kto mógł wiedzieć? ... Że- nie jest człowiekiem-muchą!.„ Ostroż- gwiazd„. Oto widzi na !ewo znajomy 
na Azora, jakgdyby chcial powiedzieć: by tylko dalej poszło tak gładko ... Tym- nie więc balansuje, by nie spaść, bo półksiężyc, a obok migające gwiazdki.. 
„No, no.„ dobre będzie śniadanie''.„ czasem biednego Azora obleciała chma l wtedy pewna śmierć,.... Dokąd gna go szalony wicher na jaką 

ra piskląt.... spadnie planetę? I ' 

Wszystko okazało się złudą „Gabi- Znowu jest na wolności... Cóż to za I Chłopcy się śmieją, więc Azor też Ale chłopcy byli źli.., Ledwo Azor 
net zgrozy" ... Azor znowu znalazł się rozkosz!. .. Chodzi po ulicy i wdycha nabiera innego humoru!... Proszę bar- uszedł kilka kroków, a spłatali mu fi
w straszliwych podziemiach... Ledwo wonne powietrze. Dwaj malcy przysta- dzo, możemy się pośmiać!... lia-ha-ha ! gla„. Rzucili o bruk blaszaną puszkę„. 
trzyma się na nogach ... Pot mu ciur- nęli na rogu i zaśmiewają się ... Cóż to Hi-hi-hi!... He-he-he!... „Gabinet zrazy" Huk przeraził Azora.„ Myślał, że to 
kiem spływa z czoła... Ale nareszcie. za dziwny pies!... Chodzi po ulicy jak już za nami„. Teraz nie grozi nam już dalszy ciąg straszliwych przygód w 
znalazł się już przy wyjściu.„ I czlowiek i drży z zimna, czy też ze żadne niebezpieczeństwo ... Ha-ha-ha !. .. J „Gabinecie zgrozy".„ Strach ma wiel-

!strachu„. tti-hi-hi!.. kie oczy, więc Azor w nogi! 
• 

Codzienna nowelka "Expressu". 

Ze1nsio 1nodelki 
W firmie Leon1ine w Paryżu, w je. 

dny:m z największych, światowYch sa
lonów mód, pracowato piętnaście ele
ganckich, młodyich i przystoitnych mo
delek. 

A najpiękniejszą z pośród nich nie
wątpliwie była Kla·ra. Wfaścicie1e wiel
kiego przedsiębiorstwa doskonale o tern 
wiedzieli i obdarzali dziewczynę s'Pe
cjalnemi względami. 

Klara miała największą oensję, mo
gła częściei, niż inne dziewczęta opusz
czać ma·gazyn i pr.ezentowała nainow
sze modele ty1ko przed najbardziej ce
nionymi, zamożnymi klifontami. 

Wszystkim byto doskonale wiado
mo, że jeśli Klara u~aże się w nowYm 
modelu to z Pewnością będzie on szyb
ko sprzedany. Każda su~nia wygladała 
na niej imponująco· 

Lecz nic nie trwa wiecznie. Pewne
sro dnia, zupełnie niesipodziewanie. Kla
ra utraciła swoje uprzywilejowane sta
nowisko. 

W salonie miód zjawiła się Irena: 
Czy była ładniejsza od Klary? Nao·gól 
twierdzono, że nie. Po•tirafiła jednak 
zdobyć względy szefów, a nastęonie i 
na~bardziej cenionych kliientek. 

Klara z każdym dniem coraz bar
d,ziej traci!a na znaczeniu. Szefowie prze 
stali na nią zwracać uwagę. Ody u~a
zywały się nowe modele, pierwsza mie
rzyła ie Irena. 

W parę miesięcy Później dioszlo do 
tego, że Klarę oficialnie przezna·czono 
dLa drugiorzędnej kliienteli· 

I wówczas ambHina dziewczyna za
przysiagła zemstę swej rywalce. 

- Ja ie:szcze jej pokażę - powje
dziafa sobie- - Jeśli nie teraz, to za 
rok, za dwa! Ona mnie fos2'Cze popa
mięta! 

Jednym z częstych bywalców wy
twornego salonu mód był Klemens Vau
tel, zamożny banker, Iicząicy iuż kol.o 
siedemdziesiątki. Przychodził zazwy
czaj ze swemi przyjaciółkami. ~tóry_m 
nie szczędził najpiękniejszych siukien, 
czy innych drogich Przedmiotów. 

Klara przy.pa<lkowo dowiedziała się, 
że boga:ty staruszek naigle zosfot osa
motniony. Dziewczyna, która go już 
bardzo !drogo kosztowata, uciek!a do 
Londynu z jakimś tancerzem. 

Klara pos.tanowHa zająć jej miejsce. 
Bankier już oddawna zwracał na nią 

uwagę. Wiedziała o tern doskonale. 
Nie 1rudno więc bylo g-o ujairzmić. 
Już po paru tygodniach starzec JYO

cząl zasY'Pywa.ć ją Prezentami. 
Każdego wieczoru jeździli w dw.ójkę 

do teatrów, kabaretów i nocnych re
stauracyj. 

A gdy pewnegio wieczoru w1reszcie 
zaprosił dziewczynę do siebie, odpowie
działa mu stanowczo: 

- Nie należę do rzędu tych kobiet, 

które odwiedzają mężczyzn· Bardzo pa 
na lubię i szanuie, kochany panie Kle
mensie, ale muszę oanu odmówić. 

Staruszek był zaskoczony. Przecież 
do tej pory żadna z dziewcząt tego typu 
nie potrafiła mu odmówić! A ta mata, 
powabna i kusząca Klaricia udaje ni·ewi
niątiko ! 

Pirzez szereg następnych dni dare
mnie starał się wpłynać na nią, by zrnie 
nila decyzję. Nie udało się. 

I pewnego dnia gruchnęła w Pary
żu sensacyjna wieść. 

KI.emens Vaiutei, z.atwardziia·ły ka
waler, właściciel kilku luksusowych ka
mienic i dwu.eh will na Riwierze, żeni 
się z modelką! 

To było P1rzec·ież nies~y·chane. Da
remnie Przyjaciele i krewni. którzy iui 
czekali na ogromny spa·dek, starali się 
go odwieść od tej myśli. 

Bankier Postawił na swoiem. 
Pierwsze itrzy miesiace po ś1ubie 

małżonkowie soędzjtli na Riwierze. Gdy 
wreszcie wrócili do Paryża, Klara z.a
ięła się urządzeniem lukS'Usowych a:par
tamentów. Trwato to prawie dwa mie
siące· 

Gdy wreszcie uznała, że jej miesz
kanie potrafi wzbudzić zazdrość w ser
ca•ch naiwybrednieiszyich milionerek, do 
szla do wniosku. ie nadszedł czas za
łatwienia starych p0rachunków z Ire
na. 

Któregoś popołudnia wraz ze swym 
mężem zjawiła się w salonie mód. 

Na jej widok w magazynie oowstat·o 
Poruszenie. 

Wszyscy szefowie, sprzedawcy, mo-

detki, a nawet buchalterzy otoczyli ich 
lmłem. 

- Dla szanowne1 pani srpecjalnie za 
rezerwowaliśmy najpięknieisze mode

le - rzekł ieden z szefów, klaniając sję 
nisko Klarze. 

- Cieszę się bardzo - odparła mu 
chłodno, zapalając papierosa. - Irena, 
zdaje się, że tak się nazywa ta wasza 
modalka ma figurę itrochę podobną do 
moiei ! Niech Pan jej każe przymierzyć 
którąś ze sukien! 

I za chwilę ukazała się Irena. Byta 
blada, lecz panvwała nad sobą dosko
nale. 

- Ta suknia mi się niepodoba -
skrzywifa się Klara. - Nieładna. praw
da mężulku! 

Bain!kier zgadzał 1Się wie ws,zyst
kiem ze ·swą żoną. 

W pairę minut później Irena zja wila 
się w innei toa·lecie, która iednak rów
nież nie przypadła do gustu oani ban
kieroweJ. 

Cfdy musiała poraz trzeci zmienić 
suknię, Próbowała protestować. Ale szef 
zmusił ją do posłuszeństwa. 

- W tej su:kience wprawd.zie mo
delka nie prezentuje się zbyt pięknie -
oświadczyła Klara - aile mnie się mo
del dosyć Podoba. Wpadnę jutro. Dziś 
już ' jestem zmęczona! 

I wyszta z mężem z magazynu. A 
gdy znaleźli się w saF-x:hodzie, przy. 
tu1Ha się d·o niego i zawołała: 

-;--- Gdybyś ty wiedział, mój starusz. 
ku, Jak ja w tej chwili ciebie kocham! 

Ttum. D. 
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